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Zaakceptowano program rządu
Q  Jak będziemy wybierali pre­

zydenta O  Zatwierdzono prze­
wodniczących komitetów 0  Spo­
łeczeństwo chce wiedzieć. Ile za- 
rabiają posłowie i  nie ty lko ©  
Zaaprobowano program rządu

Nie będę zawczasu twierdzi­
ła, że oświadczenia czasowo p.' 
o. przewodniczącego Sejmu Ces- 
lovasa JUPSENASA, wygłoszone 
we czwartek przed południem 
zaliczy się do historycznych, jak  
to sugerował dziennikarzom je- 
ko autor. - ..Niem niej stano­

wi ono poważny sygnał dla m niej­
szość, jak i  większości Sejmowej. 
Chodzi o to, że posłowie sporo 
czasu poświęcają wyjaśnieniu 
wzajemnych stosunków m iędzy 
nrawicą a lewicą. Ponadto częs­
to grzęzną w  drobnych regulami- 
nowanych ustaleniach. Zdaniem 
C. Jurśenasa częste protesty w  
nieistotnych nieraz sprawach sta­
nowią poważne zagrożenie dla 
owocnych obracl Sejmu. Jeśli . 
decyzję podejmuje się większoś­
cią głosów, więc, jak  mówił, nie 
może to służyć za podstawę do 
twierdzenia - o  naruszaniu praw 
mniejszości poselskiej. C. Jurśe- 
nas, nawołując Sejm do w ydaj­
nej pracy, powiedział, że opozy­
cja musi być konstruktywna a 

- n'e destrukcyjna.
Miejmy nadzieję, że w  Sejm ie 

będzie panowa1 spokój i  porozu­
mienie. Zaś zdrowe polityczne 
óysku3je będą górowały nad am­
bicjami . poszczególnych ugrupo­
wań. Przecież Sejm, k tóry sta­
wia dopiero pierwsze kroki, cze­
ta ogromna * -odpowiedzialna 
waca. Co prawda, posłowie sto­
pniowo ją  wykonując Np. 17 
grudnia konlynuowano omawia- 

projektu, ustawy o wyborach 
Rezydenta Republiki Litewskiej- 
Nal bardziej dyskusyjnym mo* 
■rantem były zasady kształtowa­
nia komisji wyborczych.

Z dniem 31 grudnia Wygasa 
łennin ważność 1 uchwały, regla­
mentującej pobieranie podatku 
^orhodowegó od osób fizycznych. 
Zanim nie opracowano nowego

ustawodawczego pod łoża . w  tej 
sprawie, posłow ie postanowili 
przedłużyć termin działania ak­
tualnego funkcjonuj ącego doku­
mentu. Pro jekt uchwały w  tej 
kw estii zosta5- zaaprobowany po 
drugim czytaniu.

Bodajże - wiosną w  byłej Ra­
dzie Najw yższej zaczęto głośno 
mówić o  potrzebie deklarowania 
dochodów osób urzędowych. 
N iem niej dó  uchwalenia konkre­

tnego dokumentu nie doszło. Nad­
robić^ zaległości swych poprzed­
ników postanowił now y Sejm. 
Jon as P A N G O N IS  przedstawił 
projekt rezolucji w  sprawie d e - ' 
klarowania dochodów osób, w y ­
bieranych i wyznaczanych na sta­
nowiska, a takie pro jekt usta­
w y  o  deklarowaniu mienia i zy ­
sku członków Sejmu RL, depu­
towanych do rad samorządów 
wyższego szczebla, odpowiedzial­
nych pracowników instytucji 
państwowych. Posłow ie zobowią­
zali się do lutego przyszłego-ro­
ku uchwalić powyższe dokumen­
ty. • Zaznaczę, że do osób utzę- 
dowych zalicza się n ie ty lko o- 
soby, piastujące najwyższe sta­
nów'ska w  zarządzaniu państ­
wem, ale również m erów  miast, 
starostów gmin, prokurato­
rów, sędziów' i  in. Wiadomości, 
dotyczące mienia i  dochodów, 
proponuje się zamieszczać w  pra­
sie. C zy  n ie skorzysta z  nich 
świat przestępczy? obawiali 
się niektórzy. Ponadto; jak  usta­
lić  realność zgłaszanych dekla­
racji. Słowem, w iąże się z tym 
w ie le  problemów, zwłaszcza że 
nie ma opracowanych sposobów 
zgłaszania zysków. Posłow ie w ięc 
postanowili w  najbliższym czasie 
znaleźć odpow ledne rozwiązania.

W e  czwartek zatwierdzono 
przewodniczących nowo utworzo­
nych komitetów. Komitetem rol­
nictwa kieruje M ykolas Pronckus, 
budżetu I finansów —  Leonardas 
J askeleylćlus, gospodarki —  Ka- 
zimieras Antanavićius, bezpie­
czeństwa narodowego —  Gedi- 
mlnas K ir kil as  samorządów —  
Alglrdas Sadkauskas, oświaty,

Gorącą wodę -  tylko na święta

nauki 1 kultury —  Bronlsloyas 
Genzells, spraw zagranicznych —  
Kazys Bobelis, państwa i  prawa 
PrandSkus Vitkevićius, zdrowia, 
spraw socjalnych i  pracy Ge- 
dlminas Pavirżis, praw człow ieka 
i obywateli oraz spraw narodo­
wości Mindaugas Stakvilevićius.

Jakie pierwszorzędne zadania 
w ytyczył sobie komitet powoła­
ny do obrony praw człowieka, 
obywateli, narodowości? ^r- spy­
tałam u je go  przewodniczącego 
Mindaugasa STAKV ILEV lC lU SA, 
k tóry m.in. powiedział:

—  Uważam, i i  rozwiązując 
problemy narodowościowe, nale­
ży  kierować się następującą za­
sadą: Litwa musi być prawdzi­
w ą O jczyzną dla wszystkich, 
niezależnie od przynależności na­
rod ow e j Będziemy czuwać, aby 
dokumenty dotyczące praw oby­
watelskich, narodowości odpo­
w iadały normom międzynarodo­
wym. Ponadto Jako pedagog bę­
dę dążyć, aby w  naszym komi- 
tecie panowały zgoda i  porozu­
mienie. Chociaż przeczuwam, że 
wśród naszego ośmioosobowego 
zespołu trudno będzie to osią­
gnąć. W  swóim gronie mamy 
posłów o  różnych poglądach. M. 
is. skrajnie odmienne postawy 
reprezentują Jan M incewicz o- 
raz Arunas Eigirdas.

N ajw ięcej czasu poświęcono 
w e czwartek omawianiu zgłoszo­
nego w  przededniu programu- 
działalności nowego piątego rzą­
du. W ieczorem  został on zaakce­
ntowany. „Z a " głosowało 80 pos-. 
łów, 43 s ę powstrzymało, nikt 
nie głosował przeciwko.

Jadwiga B IELAW SKA

Wizyta A. Brazauskasa
KOWNO. 17 grudnia jego e- 

“ jtaencja kardynał Wincenta* 
Sladkevrćiu8 w  Kowieńskiej ' Ku­
j/f Arcybiskupiej przyjął przy- 
^  z prywatną w izytą czaso.

P o. prezydenta Republiki Li- 
ewskiei Algirdasa Brazauskasa

i towarzyszącego mu ministra 
spraw zagranicznych Poviłasa
Gilysa. Przekazano życzenia k ie­
rownictwa Republiki Litewskiej 
dla Kościoła Katolickiego z oka­
z ji zbliżających się Świąt Boże­
go Narodzenia.

Kardynał Vincentas Sladkevi- 
ćius i czasowo P-°. prezydenta 
Republiki Litewskiej Algirdas 
Brazauskas poruszyli kwestie 
stanowiące przedmiot obopólnego 
zainteresowania.

z. m ik a la u s k a s ,  
kor. ELTA

Pomoc nauczycielom Litwy Wschodniej
y* c^u pomocy nauczycielom 

W  w °8^1uokształcących Litwy 
khodiiiej rząd L itw y przyjął 

chwałę w  kwestii poprawy ich 
By5» c j i  materialnej.

eaagogom, przybyłym  do wsi 
ipj*v. Wschodniej (rejonów so- 
^^•ck iego , święclańsklego, tro. 

* wileńskiego) oraz m.

Visaginas rejonu ignalińsklego z 
• innych miejscowości L itw y w  ce­

lu podjęcia pracy w  szkołach 
ogólnokształcących na podstawie 
stałych lub czasowych umów o 
pracy na okres nie krótszy niż 
pięć lat oraz prywatnie wynaj­
mującym pomieszczeń'a mieszkal­
ne, przeznaczy się' zasiłek na

urządzenie się w  wysokości 60 
minimów utrzymania. Płaci- się 
go również przybyłym tu wcześ­
niej. pedagogom, którzy na po­
wyższy okres zawarli stałe lub 
czasowe umowy o  pracy.

•Pedagodzy, którzy przed ter­
minem zerwa umowę o pracyi 
zasiłek na urządzenie się wraz z 
indeksowanymi według inflacji 
odsetkami będą musieli zwrócić 
do budżetu państwowego.

Powstanie Centrum Kształtowania Polityki
(R4A—ELTA). W  gma- 

t  odbyła się na-
Akłi, ,. udziałero sygnatariuszy 
cu Marca, członków koali- 
Litw»T demokratyczną
wv V ,  °P°^ycji w  Sejmie Lłt- 

ocehy  sytuacji 
uycznei na Litwie, wyrażono

opinie dotyczące wyborów pre­
zydenta i pracy opozycji w  Sej­
mie. Postanowiono regularnie or­
ganizować spotkania sygnatariu­
szy Aktu 11 Marca i członków 
opozycji sejmowej oraz tworzyć 
struktury polityczne na Litwie z  
Centrum Kształtowania Polityki

w * W ilnie. Uczestniczący w  na­
radzie ambasador do misji spec­
jalnych Cesk>vas Stanikęyićius 
powiedział: „Posłowie na Sejm 
są zajęci i nie mają czasu na 
realną politykę. Trzeba skonso­
lidować się do wspólnej pracy".

Już od  kilku dni w  mieście 
toczą się rozmowy na temat w o­
d y  gorącej, która ma być włą­
czona w  przededniu Świąt Boże­
go  Narodzenia. Temu tematowi 
poświęcona była wczorajsza 
konferencją prasowa w  samorzą­
dzie m. W ikta, która zgromadzi­
ła specjalistów gospodarki m iej­
skiej, sieci cieplnych, wodocią­
gowych.

Niestety, n ic pocieszającego 
na dalszą metę powiedzieć nie 
mogli i nawet termin (na jaki 
zostanie włączona woda gorąca) 
został skrócony do 5̂  dni. Dla­
czego? A  więc wszystko zależy 
od pieniędzy. Gdyby włączyć wo­
dę od 2J grudnia do 5 stycznia 
(jak to planowano) trzeba by 
m ieć 120 min. talonów, za które 
można byłoby kupić gaz. Dlatego 
też woda będzie włączona od
22 grudnia i to  etapami. Czyli 
w  ten pierwszy dzień otrzymają 
ją mieszkańcy Justyniszek, W ir- 
szuli&zek, Poszilajć, Pidaite, An . 
tokola, Zwierzyńca, Centrum.
23 grudnia p |  Szeszkine, Bałtu- 
pie, Jerozolimki, Santoryszek, 
Snipiszek, Lazdynąi, Karolinek, 
Naujamiestis, W ilczej. Łapy, Po- 
nar, Naujininek. I 24 grudnia do 
obiadu zostanie włączona w  Fa- 
bianiszkach, Żirmunach, Nowej 
W ile jce .

Odłączana będzie od 28 grud­
nia w  tej samej kolejności. Za­
pewne u w ielu  wilnian powsta­
nie pytanie dlaczego n ie wszy­
scy otrzymają w odę gorącą od 
razu?

A  więc włączyć w  ciągu jed­

nego dnia wodę w całym mieś­
ci® |pg§ technicznie niemożliwie, 
bo kilka miesięcy rury podlega­
ły korozji i mogą nie wytrzymać 
napięcia. Rzecz zrozumiała, że 
wraz z włączeniem wody gorą­
cej, temperatura w  mieszkaniach 
też podniesie się, o iakieś 3 sto. 
pnie; To pocieszający choć król 
tkofalowy fakt. Albowiem jak 
zapewnili specjaliści —  wody 
gorącej nie spodziewajmy się na 
najbliższy okres, gdyż tylko za 
tę 5 dni miasto musi zapłacić 
236 min Jtąlonów dodatkowo. A  
tych  n ie  mą. Problemów poruszo­
no sporo.

Zatrzymam się na moment na 
faikcie korzystania z wody porą- 
cej, w  tym okresie kiedy je j nie 
było. A lbow iem  nie jest tajem­
nicą, iż w iele domów korzystało 
z tego. Specjalne brygady „wy- 

| łapały" szereg złodziei —  czyli 
129. domów. Jest to kropla w 
morzu, bo było ich zapewne 
więcej, ale po prostu niemożli­
w ie  dotrzeć do każdego. Nazy­
w ajm y-rzecz /po imieniu —- je­
że li ktoś w  nocy odkręcał za­
w ory tt-  to kradł wodę, za która 
trzeba przecież płacić. Takim na- 
ruszycielom woda zostanie włą­
czona tylko na jeden dzień, a 
oprócz tego starostwa będą mu­
siały zapłacić wysokie kary, któ­
re ostatecznie pokryją ze  swych 
kieszeni właśnie ći, którzy nie 
korzystali z wody-gorącej' i pła­
cą komorne regularnie. Albo­
wiem w. niektórych starostwach 
zadłużenia sięgają 80 proc.

Helena (SA D KO W SK A

Kronika oficjalna
16 grudnia czasowo p.o. pre­

zydenta Republiki Litewskiej A ‘l- 
girdas Brazauskas przyjął prze­
wodniczącego Związku W olności 
Litwy Vytautasa Sustauskasa ) 
członków zarządu związku. M ó­
wiono o  oświadczeniu ministra 
spraw zagranicznych Rosji A . 
Kozyłiew a i rtiakcji na ń-e. Po- 
ruszono również problemy re­
formy rolnej-, podatków, stanu
kryminologicznego.

16 grudnia czasowo p.o. pre­
zydenta Republiki Litewskiej A l ­
girdas Brazauskas przyjął admi­
nistratora piątego regionu A -

gencji Ochrony Srodowąska Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
Waldasa Adamkusa. Waldas A - 
damkus powiedział, że jest za­
niepokojony sytuacją ekologiczną 
Litwy 1 poprosił, aby nowy rząd 
Litwy więcej troszczył się o  o- 
chronę przyrody. Mówiono o  bu­
dowie terminalu naftowego. W ał 
dąs Adamkus oświadczył, że 
Litwa naprawdę go  potrzebuje. 
Jestem przeświadczony, że na 
Litwie nie zmaleje uwaga wo­
bec ochrony przyrody, powie­
dział po tej rozmowie Waldaś 

'Adarrikus korespondentce ELTA.
(ELTA)

Goście ambasadora Francji
16 grudnia ambasador Francji 

Philippe de Suremain urządził 
przyjęcie dla kierowników środ­
ków  masowego przekazu Litwy.

W  czasie szczerej rozmowy 
ambasador interesował się tym, 
jak środki masowego przekazu 
Litwy Oceniają obecną sytuację 
polityczną na Litwie i na świę­
cie; Mówiono również o  dal­
szej współpracy ambasady oraz

redakcji gazet, radia, telewizji, 
agencji prasowej Litwy."

W  przyjęciu, uczestniczyli; 
przedstawiciele redakcji dzien­
ników, radia i telewizji, ELTA, 
BNS.

■W przyjęciu W7.I<4& też udział 
rade* ambasady francuskiej na 
Litwie Jean - Charles Berthon-

(ELTA)

PRENUMERATA — 93

Uwaga, Czytelnicy!
W iln ia n ie , k tó rzy  n ie  zd ąży li zaprenum erow ać „K u ­

riera  W ile ń sk ie g o 1* na p rzysz ły  rok , m ogą to feszcze

“ ita K  w  red ak c ji „K . W . "  (al. Lalsves 90, P * * ™  i0 ' 
p o k ó j J0J2) p rz y jm u je  s ię  prenum eratę od  goa ł  i *

l * W  sobotę, w  ostatn im  dniu prenum eraty, m o in a  U  
za ła tw ić  od  godz. 10 do 14.



S P O R T
ELIMINACYJNE OSTATKI

'Minionej środy na boiskach 
Europy odbyły się dwa spotka­
nia eliminacyjne mistrzostw 
świata-^94.

Nareszcie dobiegły końca tego­
roczne zmagania w  grupie HI, 
gdzie gra też reprezentują Lit­
wy, Przedwczoraj efortowne 
zwycięstwo odnieśli' Hiszpanie, 
pokonując na własnym boisku 
Łotwę ■—r 5:0.

'Po tym meczu tabela w  euro­
pejskiej grupie IH przedstawia 
się następująco (zespól, mecze 
stosunek goli, liczba pkt):
Hiszpania 5 8___ 0 7
Irlandia 4 6—0 6
Dania 4 i _ o  5
U to a  5 5—5 5
W a n d la  P łn . 4  5___ 3  4
^ t w a  7  3— 13 4
Albania 5 2___ 0 3

Pozostałe spotkania odbędą się 
już w  roku przyszłym, a ich ter. 
minarz przedstawia się następu, 
jąco: 17 lutego —■■ Albania —  
Irlandia Pin., 24 lutego —  ̂ Hisz­

pania Litwa, 31 marca —  
Dania —  Hiszpania, Irlandia r-r 
Irlandia Phi., 14 kwietnia —  Da­
nia —  Łotwa, Litw® —  Albania, 
28 kwietnia —  Irlandia —  Da­
nia, Hiszpania —  Irlandia‘ ‘ Płn., 
15- maja —  Łotwa —  Albania, 
25 maja — . Litwa —  Irlandia 
Płn., 26 maja —  Albania -r- Ir­
landia, 2 czerwca —  Dania —  
Albania, Litwa —  Hiszpania, Ło- ' 
twa —  Irlandia "Płn., 9 czerwca
—  Łotwa , —  Irlandia, 16 czer­
wca —  j Litwa —  Irlandia, 25 
sierpnia —t Dania —- Litwa, 8 
września -4-  Albania 3—  Dania, 
Irlandia Pin. ■—• Łotwa, Irlandia
—  Litwa, 22 września —  Alba- 
nia —  Hiszpania. 13 październi­
ka —  Dania —  Irlandia Płn., 
Irlandia —  Hiszpania, 17 listopa­
da —  Irlandia Płn. —  Irlandia, 
Hiszpania —  Dania..

'Mogą też zawieszać buty na 
kołku piłkarze reprezentujący * 
drużyny, {akie grają w  europej­
skiej grupie li. W e  środę odby­
ło się bowiem ostatnie spotka, 
nie w  tym roku, w  którym H o­
landia wygrała na w yjeżdżie ż  
Turcją —  3:1.

Aktualna tabela w grupie II

wygląda następująco (zespół, me­
cze, stosunek goli, liczba pkt): 
Norwegia 4 15— 2 7
Anglia 2 5— 1 3 .
Holandia 3 6—̂ 5 3
Polalca 2 3— 2 3
Turcja 4 5— 9 2
San Marino 3 1— 16 0

W  roku przyszłym rozgrywki 
zainauguruje mecz 17 lutego, w 
którym zmierzą się Anglia  
San Marino. M ecze z  udziałem 
reprezentacji Polski odbędą się 
natomiast w  następujących ter­
minach: 28 kwietnia —  Polska. 
■"— San Marino, 19 maja —  San 
Marino —  Polska, 29 maja —  
Polska.—  Anglia, 8 września —  
Anglia -7-  Polska, 22 września — 
Norwegia —  Polska, 13 paździer­
nika —  Polska —  Norwegia, 27 

. października —  Turcja Pol­
ska, 17 listopada —• Polska -— 
Holandia.

. GOSPODYNIE LEPSZE

„.Własne ściany11 pomagają 
koszykarkom „Lietuyos Teleko- 
mas" grającym w  1/8 finału Pu. 
charu Ronketti. Przed tygod­

niem w  W iln ie  w ygrały  one z 
„A g ia  Paraskevi" A ten y  —  
90:65, a przedwczoraj również 
na własnym parkiecie zw ycięży­
ły  kroczącą dotąd bez porażki 
„O lim p ię " Poznań —  107:69.

W  4 dotychczasowych meczach 
w  grupie „C ,ł „Lietuvos Teleko- 
mas,r odniósł dwa zwycięstwa, 
co daje mu trzecią lokatę.

COURIER I SEI.ES 
—  NAJLEPSI

M iędzynarodowa Federacja Te. 
nisa (ITF) wytypowała mistrzów 
świata roku 1992. Z  pomocą 
komputera ustalono, uwzględni­
wszy wyniki wszystkich tegoro­
cznych turniejów, że palma pier­
wszeństwa należy się Am eryka­
ninowi J. Courierowl i tenlsistce 
Jugosławii M. Seles.

Courier w  tym roku wygrał 
dwa turnieje spod znaku W ie l­
kiego Szlema, walnie się przy­
czynił do wygranej Amerykanów 
w  ich finałowym pojedynku o, 
Puchar Davisa ze  Szwajcarią.

Seles natomiast po raz drugi 
z  kolei triumfowała w- mistrzo­

stwach Australii, Francji oraz ] 
USA, a  poza tym była najlepsza j 
jeszcze w  siedmiu prestiżowych ! 
turniejach.

FISCHER ZA— KRATKI?

M oże być tak, że amerykański j 
a ic y  mistrz szachowy R. Fischer, 
który niedawno w  „rewanżu X X » 
w ieku" pokonał byłego arcymi-3  
slrza radzieckiego B. Spasskiego 
będzie musiał pójść... do w ię - | 
zienia. Amerykańska Temida J  
wytyczyła mu sprawę kamą za j 
to, że wbrew sankcji jągo kraju j  
zajął się ostatnio działalnością 1 
komercyjną na . terenie Jugosła-l 
wd, a chodzi tu, oczywiście, o  i 
niedawny pojedynek Fischer—  | 
5'passk’ . Jeśli zostanie udowod- j  
niona mu wina, a wszystko.! 
wskazuje na to, że tak w łaśnie^ 
będzie, gdyż Fischer jako zw y -1  
cięzca zgamąt za ten mecz do i  
kieszeni 3,5 min dolarów, grozi i  
mu kara nawet do  10 lat w ię-M  
zienia i grzywna w  w ysokością 
250 tys. dolarów.

Cóż. jak widać, w  nasze c za -jł 
sy nawet za grv w  szachy moż- i 
na siąść do kozy.

W  rząd zie  L iłw y
WSŁINO (BLTA). RlAd Litwy 

ocenia jako szokujące > buczące 
duże zaniepokojenie oiw ładcze 
nie ministra apnw ?**9Sg§ 
nych Rosji Kozyriewa w  Srtolc 
holmie dotyczące również kra 
j ów  bałtyckich. Na otwartym 
posiedzeniu rządu Litwy oiwtad 

to 16 grudnia czasowo p.o 
prelniera Aleks^dras AbUala 
L )  -w kwestii tej. oczekuje wy 
jajnien nadzwyczajnego i pełno 
mocnego ambasadora Rosjt > » 
Utwie Nikołaja Obertyszewa 
Następnie złoży on oświadcze­
nie oficjalne. Ałeksandras Abl- 
Sala powiedział; że. kierowany 
przezeń gabinet nie aprobuje 
ucłrwęły Sejmu w sprawie cza­
sowego wstrzymania prywatyza­
cji Oficjalnie powiadomi się o  
tym Sejm w  ten czwartek.

•Na posiedzeniu otwartym jako 
pierwszą kwestię porządku dzień, 
nego omawiano przedłożony przez 
Ministerstwo Gospodarki projekt 
uchwały w  sprawie nowego

trybu sprzedaży towarów ekspor­
towo - importowych oraz w  za­
sadzie zaaprobowano go. W ięc 
zrezygnuje się z  licencjowapia 
towarów eksportowo . importo­
wych i przejdzie się do ich p- 
podatkowania przy pomocy ceł. 
Z  uwagi na to. że również na­
dal rozkradame są metale kolo­
rowe, rząd zabronił czasowo eks. 
portu złomu i odpadów miedzi 
oraz je j stopów. Jednakże nie 
jest zakazany reeksport metali 
kolorowych, dla którego ustalo­
no 8-procentową opłatę celną.

Przyjęto uchwałę w sprawie 
przedłużenia przedstawiania do­
kumentów, potwierdzających pra. 
•wo własności do zachowanych 
nieruchomości. Zatwierdzono 
przepisy dyrekcji generalnej 
•Państwowego Funduszu Archi­
w ów  Litwy i Archiwów Litwy 
przy rządzie Republiki Litews­
kiej, omówiono niektóre inne 

kwestie.
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JELCYN ZAMIERZA POZOSTAWIĆ W  RZĄDZIE  
SZOCHINA, KOZYRIEWA I NIECZAJEWA

' M O SKW A (RIA— BLTA). Jak 
dowiedziano się od członków de­
legacji niemieckiej przebywają 
cych w  Moskwie razem z kan 
clerzem R1RN Helmutem Kohlem 
Borys Jelcyn w  czasie rozmowy 

r podmiejskiej rezydencji zako

munlkował mu, że zamierza po­
zostawić w  rządzie Aleksandra 
Szochlna, Andrieja Kozyriewa i 
Andrieja Nieczajewa.

Nadto, B. Jelcyn oświadczył, 
że  chciałby pozostawić na stano­
wiskach 90 proc. członków gabi­
netu ministrów.

GORBACZOW O REFORMACH

W  realizacji reform w  Rosji 
popełniono wielkie błędy, po­
wiedział były prezydent ZSRR 
M . Gorbaczow na rozpoczętej w  
Moskwie konferencji „W ielka 
Europa: idea, rzeczywistość, per. 
spektywy". Dzięki - reformom o- 
siągnięto minimalny pozytywny 
skutek, natomiast sytuacja spo­
łeczna ł  gospodarcza, w  kraju 
mocno się pogorszyła. Potwier­
dzono to na zjeżdźie deputowa­
nych ludowych. Niestety, zjazd 
nie rozwiązał podstawowego za­
dania ukształtowania nowej po­
lityki i rządu, który realizowałby 
reformy, podkreślił on.

M ów iąc o  stosunkach Rosji z 
krajami Europy Zachodniej Gor­

baczow zaznaczył, że kraj. teraz 
naprawdę potrzebuje pomocy 
rozwiniętych państw kontynen­
tu. A le  najważniejsze jest roz­
wijanie wzajemnie korzystnej 
współpracy. Trzeba rozwijać han­
del, eksportować towary rosyj­
skie na rynek europejski, inwe­
stować wzajemnie kapitały. Dziś 
nie mamy.prawa zaprzepaścić hi­
storyczną szansę nawiązania wza­
jemnie korzystnej ścisłej- współ­
pracy w  Europie. Pożytek z ta­
kiej- współpracy może być og ­
romny. Dotychczas nie uświada. 
mlamy jeszcze tego dostatecznie, 
zaakcentował Gorbaczow.

(ITAR—TASS— ELTA)

W OLSKI 
O EWENTUALNYCH 1  

ZM IANACH W  RZĄDZIE 
ROSJI

TOKIO (R IA—BLTA). Skłątf i
nowego rządu Rosji najpewnf|jre[l 
zostanie ustalony po- powróci® raj 
prezydenta B. Jelcyna z  Chin*,® 
powiedział korespondentowi prze. 1  
bywający w  Japonii przew odz^H  
czący Związku Przemysłowcóy i1 I  
Przedsiębiorców Rosja A . WoU I  
ski. Jego zdaniem, do nowegdffl 
gabinetu wejdzie cała „ grupa 1 
przemysłowców". Sprawa „grupy. 1 
ekonomistów" zostanie rozstrzy fl 
gnięta w  czasie konsultacji. M

Dokonując oceny nowego pre-Jjl 
miera Rosji W iktora Czemomyr-, 
dina W olski wyraził pogląd, że 
potrafi on kontynuować polttyS  
kę reform, jednakże, aby była 
ona skuteczna, potrzebne jest' 
poparcie wszystkich sił społeczS 
no - politycznych Rosji. WolskjB 
nie uważa Czernomyrdina za po­
stać kompromisową. Jego zdaJS 
niem, prezydent wybrał ĆZernofl 
myrdina, gdyż spośród w s zy s S  
kich kandydatów był. on n a jb a S  
dziej pragmatyczny.

N ow y rząd Rosji powinien sta ­
nowczo oświadczyć, że nie zmieaj 
nia się kurs kraju w  kierunku! 
gospodarki rynkowej, podkreśufl 
W olski.

NIE DO WIARY

Zabawa w kotka i myszkf
Stale i wciąż mówimy, że ce­

lem zmniejszenia kryzysu i wyj­
ścia z dołka ekonomicznego, je ­
steśmy otwarci na wszelki kapi- 
tał zagraniczny, wszelkie inwes­
tycje, wspólne spółki itp. Rze­

czywistość niekiedy bywa jednak 
inna. Przed paroma dniami sto­
licę obiegła wieść, że Estończy­
cy  podali do sądu rząd Litew-, 
ski.~.

Sensacja nie lada. A  ó  co wła­
ściwie chodzi? Zacznijmy po 
kolei. W  grudniu 1990 roku w  
Estonii powstała Bałtycka Spół­
ka Ubezpieczeniowa BICO. Była 
to pierwsza niezależna estońska 
kompania działająca na zasadach 
wzorców zagranicznych. Klien­
tami spółki są banki, duże zje­
dnoczenia produkcyjne, spółdziel. 
nie, osoby prywatne. Podstawo­
wa działalność spółki ubez­
pieczenie transportu samochodo­
wego zarówno za ruble jak i 
walutę. Pragnąc solidniej zako­
rzenić się na rynku bałtyckim, 
kierownictwo spółki Af styczniu 
zwróciło się do nas z prośbą o 
zezwolenia założenia tu swojej 
filii. Pertraktacje rozpoczęto z 
przewodniczącą Rady Ubezpie­
czeniowej' przy Ministerstwie FL 
nansów E. Maksimaitiene. W y ­
jaśniła ona, jakie są potrzebne 
do tego dokumenty. Kosztowało 
to stronę estońską 4,5 tys. rub­
li. W  kwietniu br. Rada Ubez­
pieczeniowa stwierdziła/ że nie 
widzi- w  tych działaniach sen­
su I poleciła zwrócić się do Pań­
stwowej Komisji Ubezpieczenio­
wej. BICO zwTÓclła się pod 
wskazanym adresem i  również o- 
trzymała odpowiedź, iż utworze, 
nie takiej filii na Litwie jest 
bezcelowe. Była to jednak nie. 
oficjalna odpowiedź, bez żadnej 
motywacji. W  maju bf. kierow­
nictwo spółki ponawia swoja 
prośbę, na co pani E. Maksimai­

tiene odpowiada, że sprawa ta 
będzie rozstrzygana w  czerwcu. 
Następnie wysyłano list ża lis­
tem  że sprawa ta będzie roz­
patrywana nieco później. 30 li- 
pca br. zapadła decyzja, że po. 
zwolenla na utworzenie fllii 
■BICO nie otrzyma. Kierownict­
wo BICO nie dając' za. wygraną 
zwróciło s ię jeszcze do komisji 

ekonomiki Rady Najwyższej, 
Departamentu Kontroli, Minister­
stwa Międzynarodowych Stosun­
ków  Gospodarczych itp. W szyscy 
umywali ręce, a Estończycy na­
dal tracili pieniądze pukając do 
wszystkich możliwych drzwi.

—  Straciliśmy w iele czasu i 
pieniędzy —  powiedział dyrek­
tor firmy Jaan Marks. Były to 
rozmowy telefoniczne, spotkania 
i  wszyscy początkowo dawali 

'nam nadzieję, ale potem mówi­
li „n ie". Po pierwsze, była to 
tylko odpowiedź ustna, po wtó­
re, nikt nam nie powiedział —  
dlaczego. Owszem, E.- Maksimai­
tiene próbowała . doszukać ' się 
b łędów w  dokumentacji, że niby 
ten i ów  punkt nie odpowiada 
ustawom litewskim. Przerabialiś­
my, dopasowywaliśmy, ale za 
kaiżdym razem wynikały jakieś 
nowe niedociągnięcia. Słowem, 
grano z nami w  kotka i mysz­
kę, i tak do dziś n ie otrzymaliś­
my żadnej-wiarygodnej odpowie, 
dzi na piśmie. Uważamy, że jest 
to po prostu skandal, że Państ­
w o Litewskie powinno nam dać 
jasną i rzetelną odpowiedź oraz 
uiścić straty związane z  długimi 
debatami, bawieniem się w  biu­
rokrację.

Taka to właśnie wynikła he­
ca z  naszym sąsiadem. N ie  wiem, 
czy  po takiej historii będą nam 
w ierzyii, że  jesteśmy otwarci na 
współpracę?

Julltta TR YK

CZY ROSJI ZOSTANĄ  
SPŁACO NE  D ŁUGI ;

M O S K W A  (ITA R  s - TASS —
' ELTA). Do 1 listopada br. kraje 

rozw ija jące się miały wobec by-* 
tego ZSRR zadłużenie w  wyso- 
kości 144 mld dolarów. ZnaczJ 
na ęzęść długów, około 136 mld, 
przypada na 17 dłużników! 
W śród  nich są Afganistan, Je­
men, Etiopia, A jigola, Nikaragua, 
Kambodża. 28 mld dolarów  dłu­
żna jest Kuba. Ogromna część! 
tych środków była pożyczana] 
najczęściej na 10—15 lat i za 

‘nie wysoki roczny procent 2,5—9 
4. N iek iedy byty ZSRR z róż- - 
ńych przyczyn udawał, że jest ( 
tak. „bogaty", iż  całkowicie! 
zrzekał się procentów.

■Kredyty najczęściej zwracano! 
Rosji towarami. Dotychczas tym 
sposobem do Rosji płynęły za­
morskie cytrusy, kawa, kakao, 
cukier itd. Chociaż kwota dłu­
gów  ciągle jeszcze jest imponu-j 
jąca, jednakże n ie ma powodów ' 
do radości,i gdyż, jak wiadomo,' 
najwięksi dłużnicy Rosji bory-? 

| kają się z  ogromnymi problema­
mi finansowymi. W  tym rokuj 
władze Rosji otrzymały od dłu-j 
żników dwukrotnie mniej środ-j 
k ów  niż w  roku ubiegłym.

W  obiektywie —  Syria, 
maszku.

N a  zdjęciu: w  starej dzielnicy Da-
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R E F L E K S J E  p o  W IZYCIE  SPECJALISTÓW  R O LN IC T W A  z  NIEM IEC która, niestety 

nas podstawą.

Ostatnio do rejonu trockie- 
przyjechato dwóch spe- 

| W > w  gospodarki rolnej:
. j ja n s t i ia K  1 H & S *  Z a '
ńodnich i  Mittendorl z  by- 

wschodnich Niemiec. 
„  swoim kraju oni również 
zajmują prywatyzacją.
frvIe we wschodniej części 
l l a:a spółdzielnie prze­
kształcają w  gospodarstwa 
Prywatne. Rząd daje miliar­
dowe kredyty na moderni- 
„ cje techniczną, doskona­
leni kompleksu budynków 
i urządzenia do obsługi 8os- 
„odarki. Prywatyzując za- 
la w u je  się całą powierzch- 
dic byłej spółdzielni: od 60 
to 200 hektarów, a zasadni- 
a m  celem reformy jest 
stopić wszystko w  rękach 
jednego gospodarza. Zosta­
je nim często były kierów, 
„4  spóktzielni, jeżeU po- 
twierdził, że potrafi prowa­
dzić gospodarstwo. Refor­
ma przebiega w  ten sposób, 
l,y zachować możliwości go­
spodarstwa do wytwarzania 
produkcji i doskonalenia jej.
A propos, kadrę też się za­
chowuje. N ie ma pokusy za­
bierać czegoś na pamiątkę" 
wychodząc ze spółdzielcze­
go gospodarstwa na własne.

Goście z  Niemiec wyrazi­
li życzenie zapoznania się z 
przebiegiem prywatyzacji w 
rejonie trockim.

— Co im pokażemy? —  
głowił się jeden z  przyjmu­
jących gości.

-r-r Nasz „wojenny kapita­
lizm”? |— zażartował dni- 
fl„.

Nie będziemy się spierać 
o dokładność analogii z 
wojennym komunizmem Ro­
sji, którego Wędy przerabia­
liśmy już w  szkole. Niemniej. ' 
sporo tu jest wspólnego: 
■chociażby rabowanie mają­
tków, zmniejszanie obsza­
rów siewnych. —  Zazwyczaj 
rejon trocki przeznaczał pod 
uprawy zboża 18— 19 tys. 
hektarów, z  których połowę 
zajmowało żyto ozime. W

drugim roku przebiegu re- 
rormy zasiano 6300 ha ozi­
min... Nastąpiła częściowa 
i.Kwidacja pogłowia bydła, 
katastrofalne zmniejszanie 
powierzchni traw. wielole­
tnich. A  to była gwarancja 
nie tylko zasobów paszo­
wych, ale i  urodzajności gle­
by itd. Jest jeszcze jedna 
cecha łącząca tamte i obe­
cne czasy: nadzieja na po­
moc z Zachodu. „Tamci" łu­
dzili się, że i na Zachodzie 
wybuchnie . rewolucja, „c i" 
liczą na to, że kapitaliści 
rozczuleni naszym pragnie­
niem wolności zasypią nas 
złotym deszczem...

Bezczelne kłamstwo (bez­
błędnie' ocenione przez w y­
borców) o astronomicznych 
kredytach rzekomo przy­
dzielonych Litwie przez 
Międzynarodowy Fundusz 
W alutowy jest także czymś 
z dziedziny „wojennego ka­
pitalizmu". By otrzymać pie­
niądze, trzeba przynajmniej 
się wykazać możliwością 
zwrotu długów. Liderzy Sa- 
judisu nie mogli nie wie­
dzieć o tym, że udzielenie 
kredytów poprzedza praca 
międzynarodowej komisji 
ekspertów określającej, ko­
mu można je  dać i ile. Ctao-, 
ciaż nie mam . takiego doś­
wiadczenia, ale i tak nie­
wątpliwie pożyczyłbym pie­
niądze, powiedzmy, ferme- 
rowi T. Daśaśauskasowi z 
Onuszkis (Hanuszyszki) lub 
A. Juchniewiczowi z  Połuk- 
ni —' i  nie dałbym ani cen­
ta (chociaż współczuję ro­
dzinie siedmioosobowej, któ­
ra dzieli w  Starych Trokach 
swe dziedziczne 17 hektarów: 
jednym po 60 arów, innym 
po 80. W racają bowitem do 
działek, sznurów. Zastana­
wiają się, gdzie będzie grzę­
da marchwi, a gdzie —  rzod­
kiewki. Czyż to stanowi pod­
stawę gospodarstwa towa­
rowego, potrafiącego zape­
wnić obfitość wewnętrznego 
jak i zewnętrznego rynku?..

‘ Wysilano się dwa lata — 
i odrodzono w  rejonie sporo 
właścicieli: aż 400 osób z 
potencjałem 2—5 'hektarów 
i jedną trzecią konia mecha­
nicznego na gospodarstwo. 
Daśaśauskas (30 ha), Bieliu- 
niene (20 ha), Lapinskienć 
(28 ha), Sadkauskas, Rutkau- 
skiene i kilku innych :— to 
rzadkie rafy w  płytkowod- . 
nym żywiole gospodarki na­
turalnej. Mamy co pokazać 
Niemcom, nieprawdaż? Ba, 
nie potrafią oni zrozumieć, 
że jeżeli się ma 15r-20 ha, 
to liczy się na pomoc. A le 
jeżeli spółka usiłuje gospo­
darzyć na 200— 300 ha, to nie 
należą się je j żadne ulgi...

Niemcy w  trakcie swej 
reformy kierują się nauką 
zwaną ekonomiką. A  nau­
ka ta twierdzi, że różne pro­
cesy produkcji rolnej i ope­
racje ekonomiczne, biologi­
czne, mechaniczne —  mają 
własne optymalne reżimy. 
N ie ma potrzeby spierać się 
o walory w ielkiej czy małej 
produkcji. Należy znaleźć 
optimum, w  którym przy in­
nych równych warunkach 
koszt własnej produkcji bę­
dzie niższy. Znaleźć opty­
malną wielkość gospodar­
stwa —  to znaczy znaleźć 
„punkt" minimalnych wy­
datków na. jednostkę wy­
twarzanej produkcji. Przy 
zwiększeniu gospodarstwa, 
przykładowo, obniżają się 
wydatki na użytkowanie ma­
szyn i budynków, lecz wzra­
stają na transport i zarzą­
dzanie. Metodyka jest pro­
sta, ściśle naukowa —  tym 
niemniej wciąż od niej od­
biegamy: dawniej wzmacnia­
liśmy kołchoz i niszczyliśmy 
chutory, obecnie rozdrabnia­
my płodozmiany i park

USTAWA REPUBLIKI LITEWSKIEJ .

0 GWARANCJACH SOCJALNYCH D E PUTO W A NYCH  
DO RADY NAJWYŻSZEJ R EPUBLIK I LITEWSKIEJ  

ORAZ CZŁO N K Ó W  UTW O RZO NEGO  
PRZEZ N IĄ  RZĄDU

Artykuł 1. Deputowanym do 
Rady -Najwyższej Republiki l i ­
tewskiej oraz członkom utworzo- 
neRo preez nią rządu, | których 
Pełnomocnictwa .przerwane zo­
stały y  związku z wcieleniem  
*  życie ustaleń części drugiej 
*rtykuhi 79 Tymczasowe ji Usta 
^  Zasadniczej Republiki Lite 
Wskiei i którzy nie są członka 
°*i Sejmu Republiki litew sk ie  
80® pierwszego ©o wybrani 
f«imu rządu Republiki Litews­
ki. wypłaca się odprawę usta 

w części pierwszej artyku
Hi 40 ustawy Republiki Litew
*kj*j o umowie o pracy w  wy- 

kości dwóch wynagrodzeń
•hribowych. ;

Deputowanym do Rady N a j­
wyższej kompensację za nie wy. 
r *zVstany urlop wypłaca się za ‘ 
* ®n miesiąc każdego roku pra- 
Z  deputowanego w Radzie Naj-
wYZ5Zey,

J j fv fe u ł 2. Poszczególnym o- 
wymienionym w  części 

■rtytaiłu J tej usta- 
zdrowl ze względu na stan 
^  *  lub wyjątkowo trudne

ruaKj materialne potrzebna 
jalm ^u*00’ na wniosek spec- 

k°m kji Republiki Litew- 
iedn«.?remłer może wyznaczyć 
"  Ł ^^Włwy zasiłek w wysoko-

maszynowy, pustoszymy fer­
my.

Zwrot ziemi byłym właści­
cielom to tylko część, refor­
my rolnej, 
stała się u 
Pogrążyliśmy się w usiłowa­
niach przywrócenia wszy­
stkich sznurów i kolonii. Są­
dy jeszcze przez szereg lat 
będą dochodziły sprawiedli­
wej regulacji< granic, praw 
dziedziczenia. A  kiedy 
przyjdzie czas na tworzenie 
mocnego gospodarstwa w 
stylu europejskim? | Czy
wyobrażamy sobie, czego w 
tym celu potrzeba i skąd my 
to weźmiemy?

Nie mniej niż paliw, brak 
nam teoretycznego planu, 
według którego, jak, na bu­
dowie. można byłoby spraw­
dzać: czy dobry jest funda­
ment, mocne mury? Teore­
tyk ma do dyspozycji to, co 
juz było, a resztę powinien 
uzmysłowić, przewidzieć pro­
cesy . ekonomiczne i polity­
czne, które w  życiu jeszcze 
nie całkowicie się wykry­
stalizowały. Praktyka, a i 
teoria świadczą, że nic no­
wego. na tej drodze nie od­
kryjemy —  napotkamy te sa­
me obiektywne prawa i po 
raz kolejny przekonamy się, 
że zwycięstwo będzie po 
stronie tych, którzy wykażą 
najwyższą wydajność ,pracyf 
a- najniższy .koszt własny 
produkcji. ~

To, co .pokazaliśmy specja­
listom od prywatyzacji z 
Niemiec, uprzejmi goście 
postarali się nie komento­
wać. Owszem, trzeba przy­
znać, że byli zdziwieni. I 
zwyczajnie zaprosili, po są­
siedzku przyjechać do nich.

Spotkanie nie należało do 
wesołych. Warto do nich po­
jechać. Może jeszcze nie- 
późno czegoś się od nich 
nauczyć, by zachować swo­
je. Naprawdę, inaczej bę­
dziemy zmuszeni tam jechać 
z konieczności —  po chłeb...

Jurij SOBUS

Pamięci akademika 
Tadasa Wanauskasa

16 grudnia minęta 100 rocznica 
urodzin wybitnego litewskiego 
przyrodnika l pedagoga, akade- 
muca Tadasa Wanauskasa. Dla 
uc*c**nia Jego pamięci w  Akade- 
mii Nauk Litwy zorganizowano 
obchody.

Tadas Wunauskas był jed­
nym z niewielu ludzi niepodległej 
U lw y. którzy uzyskali głębokie 
wykształcenie. Starał się on u- 
powszeclmiać wiedzę wśród in­
nych, powiedział akademik A. 
Merkys. —  Jeszcze w  1918 ro- 
ku wraz z  żoną założył szkołę 
i uczył wiejskie dzieci. Tę dzia­
łalność oświatową, pedagogiczna 
prowadził przez całe życie. Tadas 
Ivanauskas należał do nielicznej 
grupki inteligencji; litewskich, 
którzy starali się ó  odrodzenie 
Uniwersytetu Wileńskiego. Po 
utracie Wileńszczyzny założył w 
Kownie wyższe kursy, przeksz­
tałcone następnie w  uniwersytet 
Z  jego  nazwiskiem łączy się za­
łożenie Muzeum Zoologii, i Og­
rodu Zoologicznego w  Kownie, 
stacji ornitologicznej w  Vente i 
rezerwatu Zuwintas.

Jednocześnie na Litwie żyli 
dwaj w ielcy; godni siebie nau­
kowcy —  Tadas Ivanauskas i 
Pranciśkus SivJckas. Ten ostatni 
był wybitnym przedstawicielem 
biologii eksperymentalnej. Tadas 
Ivanauskas natonrast specjalistą 
w  zakresie bioiogU klasycznej. 
Ogromną nieprzemijającą war­
tość mają jego prace i  dziedzi­
ny ornitologii, jednakże ten 
człowiek położył ogromne zasłu­
g i również w  innych dziedzinach 
nauk biologicznych.

Dewiza życiowa litewskiego in­
teligenta Tadasa Ivanauskasa — , 

aby pracować rzetelnie i w  mia­
rę zdolności zachęca również 

współczesnych wykształconych lu­
dzi, aby więcej wysiłków poświę­
cali rozwojowi kultury i nauki, 
prowadzili Litwę ku światłu wie­
dzy.

Pamięć akademika Tadasa Iva- 
nauskasa uczczono również w 
Kowieńskim Muzeum Zoologicz­
nym.

(ELTA)

do 10 minimum utrzymania

ze środków budżetu Republiki
Litewskiej. Specjalną komisję
powołu je przewodniczący Sejmu.

Podania w ' sprawie przydzia­
łu jednorazowego zasiłku p rzyj­
mowane będą do 25 stycznia 
1993 r. i  decyzję o  przyznaniu 
zasiłku realizowane do 20 lute­
go 1993 r.

Artyku ł 3. Osobom, wyszcze­
gólnionym w  części pierwszej 
artykułu 1 niniejsze! ustawy,
które do  10 marca 1995 r. osią­
gną w iek emerytalny, po upły­
w ie  pełnomocnictw może być * 
wyznaczona emerytura od  dnia 
zwrócenia się ich do instytucji 
opieki społecznej.

Artykuł 4. Ustawa Repiibliki 
Litewskiej z  19 listopada 1992 
r. „O  gwarancjach socjalnych 
deputowanych do Rady Najw yż­
szej Republiki Litewskiej i 
członków rządu" oraiz punkt 2 
uchwały nr 1— 3075 Prezydium 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej- z 24 listopada 1992 r. 
traci moc z  chwilą wejścia w 
życie niniejszej ustawy.

Tymczasowo p.o. prezydenta 
Republiki Litewskiej 

Algirdas BRAZAUSKAS

W ilno, 10 grudnia 1992 r. 
nr-1—'16

UCHWAŁA SEJMU REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O ZA TW IER D ZEN IU  SK ŁAD U KOMITETÓW  
SEJMU R EPUBLIK I LITEWSKIEJ

Sejm Republiki Litewskiej po­
stanawia:

Zatwierdzić następujące komi­
tety Sejmu Republiki Litewskiej: 

Komitet Rolniczy:
Zenonas Adomaitis 
Albinas Albertynas 
A lyydas Bależentis 
Juozas Bastys 
Antanas Budvytis 
Alfonsas Giedraitis 
Vaclovas Lape 
Jonas Pąngonis 
Mykolas Pronckus 
Algirdas Rażauskas 
Mećislovas Treinys 
Albinas Vaiżmużis 
Virmantas Velikonis 
Juozas Zebrauskas

Komitet Budżetu 1 Finansów: 
Algirdas Endriukaitis 
Leonard as ‘Jaskelevićius 
Antanas Kaprys 
Feliksas Kolosauskas 
Elvyra Janina Kunevićienó 
Juozas Listavićiu*
Antanas Nesteckis 
Artur Płokszto 
Vincentas Pranevićius 
Audrlus Rudys 
Vytautas Saulis 
Ignacas Stasys Uidavinys 

Komitet Ekonomiki:
Kazimieras Antanavićius 
Vanda Briedienó 
Vytautas Buinevićius 
Sigita Burbiene 
Kęstutis Kubertavićius 
Tautvydas Lideikis 
Stasys Malkevićius 
Karol Śnieżko 
Vytautąs Sumakaris 
Kazimieras Uoka 
Julius Veselka
Yytautas Vldmantas Zimnickas 

Komitet Bezpieczeństwa Naro­
dowego:
Yytautas Arbaćiauskas

Aleksandras Bendinskas 
Bałys Gajauskas 
Kęstutis Ga§ka 
Arvydas Iva§kevićius 
Juozas Jfanonis 
Gediminas Kirkilas 
Nikołaj M iedw iediew 
Alfonsas Navickas 
Saulius Pećeliunas 
Vytautas Petkevićius 
Antanas Napoleonas Stasiśkis 

Komitet ds. samorządów 
N ijo le  Ambrazaityte .
Vytautas Bogu§is 
Juozas Dringelis 
Bronislovas Jagminas 
Vytautas Ju§kus 
Valentinas Maćiulis 
Petras Pąpoyas 
Algirdas Sadkauskas 
Algimantas Salamakinas 
Kęstutis Skrebys 
Gediminas Vagnorius

Komitet ds. Zdrowia, Spraw 
Socjalnych 1 Pracy:
Leonas Alesionka 
Vytenis Povila Andriukaitis 
Vytautas Astrauskas 
Julius Beinortas 
Medard Czobot 
Rimantas Jonas Dagys 
Vytautas Kanapeckas 
Kazimieras Kuzminskas 
Leonas Milćius 
Juozas Nekro§ius 
Gediminas A dolf as Paviriis 
Zbigniew Siemienowicz 
Irena Śiaulienę 
Marijonas Visakavićius

Komitet Oświaty, Nauki 1 Kul­
tury:
Juozas Gediminas Baranauskas 
Romualdas Ignas Blóśkyś 
Bronislovas Genzelis

Sejmu Republiki 
W ilno, 10 grudnia 1992 r.

Romualda Hofertienć 
Povilas Jakućionis 
Juozapas Algirdas Katkus 
Jonas Kubilius 
Yytautas Liutikas 
Algirdas Poduś 
Juras Poiśla
Arimantas Juvencijus Raśkinis 
Saulius Saltenis 
Juozapas Tartilas 
A lgimantas Poyilas Tauras 
Pranciśkus Tupikas 

Komitet Spraw Zagranicznych: 
T-ałma Liucija Andrikiene 
Kazys Bobelis 
Vytautas Jurgis Bubnys 
V irgilijus Vladislovas Bulovas 
Neris Germanas 
Algirdas Gridus 
Justinas Karosas 
Linas Antanas Iinkevićius 
Valdas Petrauskas 
Vytautas Petras Plećkaitis 
Algirdas Saudargas

Komitet Państwa 1 Prawa: 
Antanas Baskas 
Juozas Bematonis 
Juozas Bulavas 
Vladas Butenas 
Egidijus Jaraśiunas

- Povilas Katilius 
Algirdas Kunćinas 
Albinas Lozuraitis 
Ryszard Maciejkianiec 
Petras Algirdas Miśkinis 
Aloyzas Sakalas 
Zita Slićyte 
Pranciśkus Vitkevicius 
Vidmantas 2iemelis

Komitet Praw C z lo ^ e k a !  
Obywatela oraz Spraw Narodo­
wościowych:
Arunas Eigirdas 
nomu Jurkunaite »
Kazimieras Vytautas K ry4evl«m  
Rimantas Markauskas 
Gabriel Jan Mincewlcz 
Everlstas Raiśuotis 
Mindaugas Stakvilevlćius

Czasowo p.o. p
Litewskiej Ceslovas JURSBNAS



18 grudnia 1992 r. sir.

W i l e ń s z e z y z n a  w c z o r a j  i  d z i ś

S rebrny księżyc leniwie 
wypłynął zza chmury. 
Tej nocy — jak zaw­

sze — chciał się wykąpać 
w źródlanej Tzece. Z błogoś­
cią wyciągnął ku niej swoje 
ręce. Nagle cofnął. Majesta­
tyczną ciszę przerwały bo­
wiem jakieś piski i krzyki. 
Gwar się wszczął jakoby za 
dnia. Słychać było tupot nóg, 
xlusk wody i czarcie chicho­
ty. Jedna za drugą wpadały 
-do rzeki czarnowłose dziew­
czyny. A  były tak piękne, że 
oczu nie sposób było od nich 
oderwać. I były tak do siebie 
podobne, iż wydać się taóg- 
ło, że to nie sześć panien, ą- 
le jedna, któiei odbicie rze­
ka powtarza pięć razy.

Wszystkie miały ną imię 
Waka. Najlepiej wiedziało o 
tym echo. Bo raz usłyszaw­
szy to imię solidnie sześć 
razy ie wykrzyczało. Szepta­
ły-więc między sobą drzewa
0 echu, rzece i siostrach dzi­
wnych, które po nocnej ką­
pieli między krzewami się 
kryją i na młodzieńców cza­
tują. Niech tylko nocą jakiś 
drogą leśną pojedzie. zaraz 
mu któraś ślę jawi i w  oczy 
lubieżnie popatrzy, - że chło­
pak o wszystkim naraz za­
pomina i tylko jedno ma w 
głowie: to cudo jego ma być!
1 kiedy już ią prawie doty­
ka, stają przed nim wszyst­
kie sześć. Tarczą, chichoczą, 
końską sierść z grzywy wy­

rywają. Koń pieni się, dęba 
staje, a czarownice tymcza­
sem już chłopaka dopadają. 
Łaskoczą go po policzkach, 
po bokach, w podeszwy. Aż 
młodzieniec się na śmierć za­
śmieje. Rzadko który potrafi 
jasny umysł zachować i krzy­
żem świętym przed diabels­
kimi pieszczotami się opę­
dzając —  ze złego miejsca 
uciec zdoła.

Czasem też, kąpiąc się, Wa- 
ki dojrzały rybaka. Jeśli był 
stary i brzydki, to najwyżej 
mu wszystkie--- ryby z  sieci 
powyciągały i odpłynął z ni- 

' czym. Jeżeli natomiast pięk­
ny a młody, to nieraz, chi­
chocząc, tak duże fale na rze­
ce podniosły, że łódź wyw­
róciły i, igrając, chłopca uto- 
piły. s

Przeklinali więc ludzie i 
“miejsce owo. i rzekę. Starali 
się omijać je z daleka. Aż

Szósty poprowadził ofiarę pod 
Troki...;,

Ale jak kiedyś nie . było 
spokoju, tak i teraz go nie 
ma. Tyle ie  kiedyś ludzie 
trzymali się lazem. Teraz 
sprzysięgli się przeciw so- 
■Jbie. Czyżbv .były to nowe 
sztuczki diabelskich sióstr?

Listopadowa mżawka otu­
liła stuletnie dęby. Snuła się 
po renesansbwej budowli od­
restaurowanego pałacu. Przy- 

. krywała ziejące zniszczeniem 
baraki, stajnię, wieżę ciśnień, 
złomy metalu. Wiatr szarpał 
kawałkami folii ponurych 
cieplic, to znów gonił ku od­
nowionej kapliczce. Może to 
miotał się duch któregoś z 
Tyszkiewiczów? W  podzie­
miu ' kapliczki spoczywa wie­
le osób z hrabiowskiej ro-

W  drzewach i krzewach, 
szarych w listopadzie, -  jest 
prawie niewidoczny. Kiedy 
się błądzi w  tej częścf, la4-, 
wo jest trafić na inny krzyż. 
Wysoki, drewniany, w nowo-

Ukłony od W aki (I)
pewnego razu przez, te okoli­
ce pustelnik wędrował. W y­
słuchał wszystkiego i oto co 
doradził.

Musi się znaleźć sześciu 
śmiałków. Niech pójdą któ­
rejś nocy do strasznego miej­
sca i każdy niech jednej dia- 
blicy głowę wodą święconą 
skropi. Staną się wtenczas 
posłuszne. W tedy każdy 
chłopak niech weźmie jedną 
za rękę i daleko stąd odpro­
wadzi. Po tym już nigdy nie- 
spotkają się razem i nie bę­
dą ludzi męczyć. \

Tak też uczyniono. Jeden 
zaprowadził j Wakę na łąki, 
gdzie kwitły białe rumianki: 
Odtąd to miejsce zwie się 
Białą Waką. Dwaj inni 
pomiędzy czarne gęstwiny 
leśne —  są , więc dwie 
Czarne Waki. Czwarty zosta­
wił Wakę w ruinach murów 
— to Murowana Waka. Pią­
ty- obrał kierunek na Kowno. 
Jest więc W aka. Kowieńska.

dżiny. A  ~przy jej murze 
Jan Tyszkiewicz. „Opatrzo­
ny św. Sakramentami, kawa­
ler „Virtuti Miliłari", poru­
cznik rezerwy pułku Ułanów 
Wileńskich, ur. w  Wace 30 
maja 1896, zginął tragiczną 
śmiercią w  dniu 30 maja 
1939 r. w 'M iędzyrzecu Pod­
laskim".

Wiatr krążył po dębowych 
alejach parku. Kiedyś, gdy 
drzewa były mniejsze, roz- % 
pościerał się stąd wspaniały 
widok na leniwą u dołu W a­
kę i piękne W ilno na hory­
zoncie, stąd w  odległości 14 
kilometrów. Czas tak wiele 
zaciera... Zarastają ścieżki, 
Przy jednej z nich ~  czarny 
prostokątny, głaz. Na szlifo-. 

.wanej powierzchni ' wyryte 
są słowa: ,,Jan Tyszkiewicz 
założył park i ogród w  W a­
ce w  r. 1900".

Za bramą parku, w  kieru­
nku. nowoczesnych piętrow- 
ców, na piaszczystym pagór­
ku stoi cementowany krzyż.

czesnym stylu. Zapewne 
też ' coś upamiętnia. W ró­
ćmy tymczasem do pop­
rzedniego. £o kim ta pamięć? 
„Zmarłej Roku 1857 Lipca 14 
dnią Proszę q jeden Pacierz 
za Duszę S P. Anny Hr. Za- 
biełłów Hrabiny Tyszkięwi- 
czowej".

Kiedyś o Tyszkiewiczach 
było tu bardzo głośno. Niek­
tórzy ludzie i dziś pamiętają, 
co ci hrabiowię. feetyi, co pili. 
Na obiad c ó ^ ę p n y  musieli 
mieć dziewięć potraw, ą dla 
gości to tut 2t$,

C*y to Tyszkiewiczowie 
zrobili z tej miejscowości pe’ 
rełkę? Jak wynika z  doku­
mentów archiwalnych, .wszy­
stko to oni nabyli- 

Renesansowy pałac pow­
stał podobno w 1873 roku na 
zamówienie trockiego marsza­
łka Ludwika Dąbrowskiego, 
Projektował budowlę Leo’ 
naręj. Jan Mai coni, włoski ar­
chitekt, pracujący w  Polsce. 
Prawdopodobnie wtedy

Wldok - ™ ^ ^ UWdS n r kn!Pa,aC^

nęła też pseudogotycka kap-H 
lica i  pseudorenesansowjfl 
brama z zachodniej strony* 
parku. W  tvm czasie m u s i i j  
być założona również park, ^

Przed Janem Tysżkięw ifl 
czem władał posiadłością 
hrabia Józef Tyszkiewicz. - ]

Teraz 1v pałacu; —  filia Ł F :| 
tewskiego Instytutu Rolniót- § 
wa. Od 1961 roku. Krótko" po 
wojnie mieścił się tu zarząd] 
Litewskiej Rady Ministrów.

W  hrabiowskim pomiesza 
czeniu dla koni i karet —9  
rada gminna, Dom Kultury* 
W  budynku kuchni —  trzy ! 
mieszkania, w których jest .̂ 
gaz i zimna wóda. W  dąw^ 
nyćh czworakach —  te^eaie- 
szkania. Spichlerze pąAraą po- 

, łamanymi czarnymi oknami* 
za którymi pajęętyna, śmią# 
cię t próchno.

Svł zwykły póżnotesięmra 
dzień. Cichy i- lekko uśpiony, j 
Janina jak zwykle szła do 
pracy. Patrzył© na pałac i 

• cieszyła się. że takie ładne 
jest to miejsce pracy. Bia­
łym domem sie w  Wace na­
zywa. Z instytutem liczą s 
tu wszyscy. 1000 Jia ziemi 
Około stu pracowników* Po- 
tęgal.. Ta& myśląc, jjeciągnę- 
ła za klamkę wejściowych 
drzwi. N ie puściły. Mocniej. 
Trzymały bardzo mocno. Za­
nim się opamiętała, spadła na 
nią lawina krzyków. Zzg 
tów, krzaków, zewsząd błeg- 

’ li ku niej lurizią i krzyczeli. 
Coraz wyraźniej słyszała: — 
Wynoś się 'stąd! Do swoich 
Szawel wyrioś się! Nasze, tu : 
wszystko! —  Janina przera- ] 
żona, próbowała się bronić. 5 
Pięściami, łokciami... A le  ̂  
ktoś mocno chwycił się je j 
ręki i szarpał* nią mocno. —  » 
Mama, mama... • —  usłyszała 
inaczej. Otworzyła oczy. Sta­
ła nad nią córka i oburzona 
powtarzała: — Wstawaj, wsta- j  
waj, już póżnol

(Dokończenie na str. 7)

Pod paragrafem
I B  ^ ciu ™ wszystko się 
f , v  ’ i, ? V stoletn ia m ie- 
^ ? nka, Swięęian Janina Ga- 
7 j lubiła się zabawić. 
Zwłaszcza pizy kieliszku, 
rraca mmei ją obchodziła. 
Dobrze wiedzieli • też o tym 
sąsiedzi. Ale mieli oni dobre 
seięai czułe dusze UważaU

frivnfi , L P07al0Wat kobietę, H V a kołacze do drzwi pła­
cząc rzewnymi łzami:

Awantura rodzinna. Nie 
•nam spokoje. Mąż z domu 
wypędził, giozi. Że zabMe

Swięciańskie,,gość w  dom, Bóg w  donr
Sąsiad Współczując wpusz­

cza sąsiadkę, częstuje „na 
uspokojenie" wódką, ustępu­
je swe łóżko. a rano wycho­
dne. do pracy pozostawia w 
pościeli, żeby sobie polęniu- 
chowała. Aie gościow j’feao 
tylko i trzeba było. Jej or­
ganizm wciaz się domagał al­
koholu. A  ponieważ flaszka 
na stole był« już pusta, są­
siadka bez ceremonii otwo­
rzyła szafę, zdjęła zimowy

płaszcz, buty, sweter, bieliz- 
uę pościelową i inne rzeczy, 
które sie podwinęły pod rę­
kę. Towar dz£§ poszukiwany, 
tym bardziej, że tanio sprze­
dawany. Sąsiedzi i sąsiadki 
nawet nie interesując się.
skąd Janina te rzeczy ma, 
Kupili j e  szybko lub wymie­
nili na butelkę zagramicznego 
spirytusu.

Apetyt, jak wiadomo, roś­
nie w miarę jedzenia. W  opi­

sanym przypadku, w  miarę 
picia. Trzykrotnie J. Garbul 
powracała do gościnnego 
mieszkania sąsiada po rze­
czy, zanim _ ten był w  pracy. 
Po powrocie stwierdził, że 
szafa jest pusta. I tylko wte­
dy zrozumiał, kogo pożałował 

u  przyhołubił.
Dalszy bieg wydarzeń był 

taki: policja, śledztwo, sąd. 
Win owa j czyni do kradzieży 
przyznała się Po sądzie a-

matorka słodkiego życia po­
szła na dwa lata za kratki 
odpokutować za grzechy, a 
gospodarz ‘mieszkania pow­
lókł się do domu przeklina­
jąc’ i ten wieczór, kiedy za­
pukała do jego drzwi, i tę 
noc, i Janinę. Rzeczy nie u- 
dało się odzyskać. Czy wy­
ciągną dia siebie wniosek 
uczestnicy tej banalnej, ale 
bardzo pouczającej historii? 
Czas pokaże. M y zaś opisali­
śmy ją ku przestrodze in­
nym.

Nikołaj N IE ZAM O W
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^ p e l d o  lu d z i  d o b r e j w o li
Dpi każda rodzina, a zwła- 

« o a  osobv samotne, eme- 
~tci - inwalidzi, rodziny wie­
lodzietne, sieroty, chorzy _  
Mczuwają ciężki stan gospo­
darczy naszej Republiki. Bez 
\Vaszej dobrowolnej pomocy, 
szanowni obywatele Litwy, 

ludzie nie dadzą sobie ra-
Ay,

Litewski Fundusz Miłosier- 
^ ja j Zdrowia wraz ze Sto­
warzyszeniem. Kobiet Litwy 
ogłasza nkcję Charytatywną, 
apelując do ludności Litwy, 
do zespołów pracy, firm, 
yrspólno*. organizacji społecz­

nych, a takie do studentów 
i uczniów, dp wszystkich, ko­
niu nie test- obojętny lós o- 
sób dotkniętych biedą, po­
trzebujących pomocy. Odez­
wijcie się, zaofiarujcie, kto 
co może. Z  córy wyrażamy 
naszą wdzięczność. '

Odzież i obuwie' możecie 
Państwo zgłaszać pod adre­
sem: Wilno, u l,. A . Wiwuls- 
kiego 11 (była Przewalskiego) 
w  podwórku —* do punktu 
„LABDARA" w godzinach od 
10 rano do 17 wieczór op­
rócz soboty i niedzieli oraz 
w  rejonach i  miastach Litwy

|jj§ w  miejscach wskazanych 
przez miejscowe władze.

Prosimy także o ofiary 
pieniężne; które można prze­
lać na konto Litewskiego Fun­
duszu Miłosierdzia 1 Zdrowia 
— kod 260101541 Nr. 704401 
Bank Litewski, oddział wileń­
ski.
r Ofiarowane pieniądze zos­

taną wykorzystane na bez­
płatne obiady! oraz pomoc 
potrzebującym.

Litewski Fundusz 
M iłosierdzia i Zdrowia 

Stowarzyszenie Kobiet U tw y

Podatki za dzierżawę ziemi
Do najstarszych podatków na 

święcie należy podatek grunto- 
yfyt Po odrodzeniu niepodległoś­
ci ńa Litwie od 1991 r. w  naszej 
republice wprowadzono podatek 
gruntowy. Podatek ten doskona­
lony jest z każdym rokiem, aby 
lepiej odpowiada? interesom pań­
stwa i ludności. W  1991 r. poda­
tek gruntowy płacony taki, a w  
jym roku —  inny.

Podstawy podatku gruntowego 
okryła ustawa Republiki Lite­
wskiej o podatku- gruntowym z 
25 czerwca 1992 r. oraz uchwała 
rządowa nr lf*0 z  4 marca 1992 
r. „O  podatku za dzierżawę zie­
mi państwowej .

Wszyscy mieszkańcy W ilna, 
korzystający z  ziemi w  1992 r . . 
powinni zapłacić podatek grun­
towy. Wysokość je go  zależy od 
powierzchni ziemi, je j ceny oraz 
taryfy podatkowej.

Ustawa o  podatku gruntowym 
stanowi, że ludność zobowiązana 
jest płacić 15 proc. ceny ziemi 
i ocznie. Cenę ziemi do oblicze­
nia podatków na podstawie us­
tawy ustalił Zarząd m. W iln a 19 
listopada 1992, r. rozporządze­
niem nr 2326 V . uwzględniając 
usytuowanie działki gruntowej, 
w jakiej części miasta się znaj- 
óuje>- warunki .urbanistyczne, e-< 
kologiczne i inne, ustalono 110 
cen ziemi — . od  5790 talonów 

za ar w  dzielnicy Kirtimai (Po- 
rubanek) do 25910 talonów za ar 
w śródmieściu. Od tej ceny po­
datek gruntowy stanowi od 

86,85 tal. do 276.65 tal. za ar.

> Członkom spółek ogrodniczych, 
których działki leżą na teryto­
rium Wilna, cenę jednego ara 
ziemi w  celu obliczenia podatku 
gruntowego ustalono na 504 ru­
ble za 1 ar, czyli 7,56 tal. po­
datku za ar ziem i (504 tal. x  1,5 
proc,: . 100).

Cenniki ziem i są w  każdym 
starostwie.

Od podatku gruntowego zw ol­
nieni są właściciele i dzierżaw­
cy  ziemi ‘  ^renciści z tytułu 
starości, inwalidzi I  i  II, grup o- 
laz- dzieci nieletnie w  przypadku 
braku zdolnych do pracy człon­
ków  rodziny, jeśli powierzchnia 
działki gruntowej, n ie jest w ię­
ksza niż 20 arów, Przy stosowa­
niu tej ulgi za osobną rodzinę ' 
uważa , się małżonków, osoby ży­
jące  w  konkubinacie oraz wdo­
w ców  niezależnie od tego, czy 
mają dzieci. Emeryci uważani są 
za osobną rodzinę niezależ­
nie, czy  mieszkają osobno, czy  
przy  rodzinach swych dzieci. 
Stosując ulgi w;obec zdolnych do 
pracy członków rodziny nie za­
licza się uczn'ów w ydziałów  sta­
cjonarnych uczelni, studentów o- 
raz żołrfierzy czynnej służby woj? 
skowej.

Od podatku za dzierżawę 
zwolnieni są członkowie spó­
łek  ogrodniczych.. spółdzielni 

mieszkaniowych, garażowych i 
użytkowych, właściciele garaży 
metalowych —  inwal.dzi I  i- II 

‘  grup ,, renciści z  tytułu starości 
oraz nieletnie dzieci.

Znacznie w yższe normy po­

datku za dzierżawę za ziemię 
przysługują osobom prawnym 
(przedsiębiorstwom, spółkom ak­
cyjnym  i in.) Osoby prawne za 
przydzieloną im w  określonym 
trybie do użytku lub wydzierża­
wioną ziem ię państwową w  tym 
roku ^obowiązani są płacić 3-. 
procentowy podatek od ceny zie­
mi. Ceny te również ustalił Za- 

. rząd m. W iln a na podstawie po­
w yższego rozporządzenia. Są one
o. w iele w yższe niż dla poszcze­
gólnych mieszkańców, sięgają od 
6.520 tal. na ulicy Arimu w  N o­
wej W ile jc e  do 122.370 tal., za 
a r ;w  śródmieściu.-

Przedsiębiorstwom, spółkom i 
organizacjom również przysługu­
je  sporo ulg wyszczególnionych 
w  uchwale rządu z  11 marca 
1992 r.‘ „O  podatku za dzierża­
w ę  ziem i państwowej" oraz roz­
porządzeniu samorządu m. W il­
na nr 145 z 11 listopada 1992 r. 
l o  ostatnie odnotowuje, że nie 
należy płacić za ziemię, “na któ­
rej się znajdują zabytki history­
czne, archeologiczne, architekta* 
ly  i  sztuki, o  ile  nie prowadzi 
się tam działalności gospodarczo- 
kom ercyjnej, je ś li istnieją przed­
siębiorstwa i organizacje n ie dą­
żące do Zysku oraz przedsiębior­
stwa, .należące do gestii wydzia­
łu gospodarki lokalnej.

W szystkie osoby prawne po­
datek za dzierżawę z*emi obli­
czają i  uiszczają same.

Termin opłaty podatku grun­
towego i podatku za dzierżawę 
ziemi —- do 25 grudnia 1992 r.
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Propozycje muzyka z Hamburga
W yb itn y  ^wiolonczelista, były 

wilnianin, mieszkający, obecnie w  
Hamburgu David Geringas za­
m ówił u pięciu kompozytorów 

.litewskich utwory na wioloncze­
lę, i  fortepian. Propozycję tę zło­
ży ł Osvaldasowi Balakauskasowi, 
V'yt aut asowi Ba rkausk asowi, Bro- 
niusowi Kutarićiusowi, Anato- 
liusasowi. t Szenderowowi i Min- 
daugasowi Urbaitisowi. Do u- 
czynienia tego skłoniła Davida 
Geringasa przyznana mu w  paź­
dzierniku br. nagroda „Kultur 
aktuell 1991". Artysta został na­

grodzony za działalność koncerto­
wą znaną w  skali międzynarodo­
wej, programy muzyki współ­
czesnej oraz jego  pracę pedago- 
gicznó-profesorską w  wyższe; 
szkolę muzycznej Lubeki.

Celem Davida Geringasa jest 
zapoznanie szerszęj publiczności 
z  {kompozytorami htewskimi i  
Ich muzyką. Skomponowane dla 
nieop utwory muzyk planuje 
wykonać po raz pierwszy w  Ham­
burgu oraz Lubece, a następnie 
również na Litwie.

1ELTA)

ŁÓŻKA LECZNICZE
KO W N O . W  Klinice Akade­

mickiej zmontowano dwa łóżka 
lecznicze. M ają onę odpowiednie 
nasycenie, chorych na nich le­
czy się od oparzeń. Na razie 
są to pierwsze tego typu łóżka 
w  szpitalach kra jów  bałtyckich.

Sprzedała je  i  pomogła zmon­

tować nam firma francuska „Sop. 
port Systems International". Na 
nabycie ich mażeikiajskie przed­
siębiorstwo państwowe „Nafta" 
przeznaczyło 43 tysiące dola­
rów.

(ELTA)

NA ŁAMACH PARYSKIEJ „K ULTURY"

Polski Rzym dzisiaj
Rzym przez długie lata, można 

powiedzieć, że przez całe nieo- 
®al mijające tysiąclecie, był tym 
Paktem na mapie Eurbpy, do 
którego ciągnęli lic zn i'  Polacy, 

^równo w  celach religijnych, jak 
urystycznych, twórczych,’ artys- 
T ^ e ‘u też osiadało nad

- na stule, zwłaszcza w
_*̂ *esie zaboiów, znajdując tur 
^Ppyjające do pracy warunki, 
/ “powiadał im klimat Połudn a 
świadczą 0 tym choćby listy Ka- 
jnuerza Przerwy-Tetmajera do 

dotąd nie wydane w. ca- 
*- brukiem, malownicze oko- 

e‘ a przede wszystkim samo 
^8ające niezwyk- 

* Pięknem sztuki, wpływaj ą- 
litf»r^^at̂ n*a^ co na twórczość 

Poetycką, rńalarską i 
lądem”  Znamiennym przyk- 
bar*1 wybitni malarze i rzeż-
ka wsP°mn,Y tylko Henry-
n . J i 1lTadzkie g ° ' który w  Rzy- 
jy ^iadl na pół życia, tworząc 
*ze 'VEZŝ stkie swoje naj ważniej -

1. naJ*łyuniejsze płótna. 
thtóT Wlele 131 041 końca X V I w. 
Mto J*?11100 dl® Polaków stano- 
saw, 2ał°tone crzez kard. Stanis-

*»9®picjum P " y  
(feii. S.anisława prty via
v S ^ t e Rhe oscure, które z 
S i l «  X IX  i początku X X  

P ? y  P »w em  kaduka zagar­

nęli je  Rosjanie (i z trudem, 
przy dużych wysiłkach polskich 
i  włoskich, zwrócili Polsce po 
odzyskaniu niepodległości) było 
schronienie dla pielgrzymów i 
turystów, ale też uczonych i  o- 
sadłych na stałe w  Rzymie Po­
laków. Polacy zostawili po sobie 
piękne wspomnienia w  postaci 
dzieł sztuki, rzeźb i obrazów, 
także tablic i  nagrobków w  koś­
ciołach czy va Campo Verano, 
gdzie wśród wielu innych spo­
czął również Aleksander Giery- 
msk'. N ie  wspominam szerzej o 
kochających Rzym i piszących 
o nim: Mickiewiczu, Krasińskim, 
Norwidzie, Konopnickiej, Kunce­
wiczowej czy Brandstaetterze lub 
o związanej mocno z  Polakami 
Caffe Greco koło Placu Hisz­
pańskiego.

Jakiż jest ten polski Rzym 
dz s aj? W  okresie rządów komu­
nistycznych, szczególnie w  mie­
siącach stanu wojennego, stał 
się dla niejednego schronieniem 
\ ucieczką od polskiej rzeczywi­
stości, wracający np. w  tym 
czasie z dalszych placówek han­
dlowych -przez Rzym, zatrzymy­
wał' się w  Domu Polskim im. 
Jana Pawła II, oczekując na po­
zwolenie pobył u w  Stanach Z je­
dnoczonych, Kanadzie lub Aust­
ralii. N iektórzy Polacy osiedli tu

na stałe, podobnie jak  kiedyś żo­
łnierze z  2 Korpusu Polskiego 
gen. Andersa po zakończeniu 
wojny. Dziś, niestety, przed daw­
nym hospicjum i kościołem, w  
którym znajduią się płótna m.in. 
Smuglewicza, Czechowicza i Kun- 
tzego (Konicza) zbierają się Po­
lacy, których wygląd, zachowa­
n ie  i bynajmniej nie eleganckie 
maniery świadczą o napływie dó 
Rzymu elementów wcale tu z  u- 
tęsknieniem nie oczekiwanych. 
Jak. słyszałem liczba ich w  sier­
pniu mogła pono sięgać oku 25 
tysięcy!

Zamiast obrazów,^ rzeźb i dzieł 
Tterackich, Polacy zostaw'ają po­
szarpane gazety i flaszki po pi­
w ie fwarto dodać, że ilość po­
jemników na śmieci wzrosła w 
Rzymie nieprawdopodobnie) i to 
pod kościołem, K ó ry  jest symbo­
lem polskiego Rzymu, a w  la­
tach reżimu komunistycznego 
gromadzi w  sali parafialnej, w 
obecności nieocenionego gospoda­
rza, pracującego do dziś ks. .Ma­
riana Bumiaka, przy herbacie i 
lampce (a nie strumieniach) w i­
na; tęskniących za wolnością Po­
laków; zawsze obecny był autor 
„Polaka we Włoszech", W itold 
Zahorski, obdarowujący chętnych 
„Kulturą" i innymi emigracyjny­
mi puhl kacjarol, pierwszy, który

po wojnie wykreślił włoski —  tak 
jak  potrafił — szlak poloników. 
Dzis, oprócz ' autentycznych' tu­
rystów i pielgrzymów oraz ludzi 
pragnących rzeczywiście poznać 
piękno artystyczne i krajobrazo­
w e Półwyspu Apenińskiego, do 
Rzymu ciągną istne watahy w y­
rostków o  podejrzanym wyglą- 
dzie# nie * zachęcających do bliż­
szego zetknięcia i kontaktu (przy­
kład tego miałem . wczesnym 
sierpniowym porankiem obok 
Śtazione Termini), jak i do przy­
znania się przed Włochem, iż.ma 
się z nimi cos wspólnego...

Spotkać ich można wszędzie; 
i w  okolicach S. GiOvanni in La- 

■ terano, i pod Koloseum, na Za- 
tybrzU, i oczywiście na Piazza 
V ittor'o Emanuele, gdzie nie tyl­
ko kupują tanie owoce, -warzy- ' 
wa, węd liny-i sery ale i próbu- 
ia handlować byle czym (jak w  
1'olsce’ Rosjanie i Ukraińcy). Ca­
łym* dniami, aż do wieczora, do- 
oókt ich nie przegoni • policja, 
tkwią . grupkairr przed polskim 
kościołem, oczekując na gwiazd­
kę z  nieba, która w  Rzymie fest 
może n ieco bliżej. Najgorsza fest 
niedziela, wtedy gromadzą się 
nie tyle dla wysłuchania mszy 
f-w., ile dla handlowania polski­
mi gazetami,, łącznie' z brukow- 
cam5 w  stylu „N ie " i „Skandale", 
a nawet lichymi samochodami,

- którymi tu przyjechali. Opowie­
ści o  dzisiejszych emigrantach 
słyszałem wiele, i w  obu naszych, 
ambasadach, 1 od miejscowych 
księży: a to, źt* śpią byle gdzie, 
póki jeszcze ciepło, źe handlują

narkotykami, gwałcą narzeczo­
ne kolegów, a nawet uciekają 
się do zabójstw W łochów i ro 
daków. N iektórzy już gniją w  
więzieniach. Raczej niemożliwe 
jest' przebywanie ich na terenie 
Forum Romanum, o  czym —  bo- * 
daj w .„Ż yc iu  Warszawy" —  pi­
sała Anna T. Kowalewska, opo­
wiadając o  pijackich, wieczór-^ 
nych śpiewach wokół starożyt­
nych ruin, co z pewnością spot­
kałoby się z interwencją policji 
municypalnej. A le  prawdą jest, 
cO sam stwierdziłem, źe u stóp 
Kapitolu można nieraz usłyszeć 
gromkie i soczyste zawołanie na- -. 
rodowe: „kurwaL" i być świad­
kiem p jackiej awantury w  auto­
busach, w  których biletów nie 
plącą. Tych Polaków nikt nad 
Tybrem nie chce, są postrachem 
Włochów 1 Ambasady RP, która 
przede wszystkim powinna po­
magać prawdziwym turystom, 
pokrzywdzonym i napadanym 
np. przez nieletnie Cyganki (co 
sam widziałem) obok Forum Ro- 
manum i Koloseum, a nie wło- 
częgom i p'jakom. A le  co na o 
poradzić w  dobie demokracji i 
prawa do paszportu (choć pono 
crzybywają też nielegalnie z  
Francji i  Niemiec)? Europa, do 
której ciągniemy, po takich eks­
cesach. zamknie nam w końcu 
drzwi przed nosem. W  Travisio 
byłem świadkiem, jak nie wpu- 

- szczono do Włoch polskiego au- 
tobusu...

Józef DU2YK 
„Kultura"

N r 12/543 1992 t.
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Przesyłam artykuł pL ' Narodu 'uluJanU kMłpIJacy]-
lalem *K l«go  opracowania uwalając ila »w  J w Zakonie Karmelitów Boaych —

Artyku, przygotowałem na pod-aw le * .  p— ■

nych 1 pamiętnika Romualda Warakonuklego. ^ M lełnego nacnnka - Z  r  j
'  O. Benignus Józef W  A N A T , 

prowincjał OO. Karmelitów Bosych

Zakonspirowany w klasztorze 
żołnierz Armii Krajowej z  Wilna

Na przyklasztornym cmenta­
rzu w Czernej k. Krzeszowic, 
wśród zakonnych grobów, znaj­
duje się mogiła jednego z osta­
tnich żołnierzy Armii Krajowej, 
zasłużonego pracownika Komór­
ki Legalizacyjnej Sztabu Okręgu 
Wileńskiego. Armii Krajowej w 
latach 1939-1947. Nad prostą 
mogiłą wznosi się Krzyż, znaczą­
cy jego grób.

Do zakonu Karmelitów Bosych 
wstąpił pod nazwiskiem jako 
Roman Wojnicz. W  czasie obłó­
czyn w1 Czernej, dnia 18 czer­
wca 1947 r. otrzymał imię za­
konne brata Mariana od Naj­
świętszego Serca Jezusa. Nikt 
nie wiedział o jego  podrobio­
nych dokumentach tożsamości. 
Dopiero długie poszukiwania 
przez rosyjskie NKW D  poprzez 
Urząd Bezpieczeństwa odkryły 
go w  krakowskim Karmelu na 
stanowisku przeora klasztoru. 
Przypadkowo spotkał na mie­
ście dawną łączniczkę z konspi-

* racji. Domyślił się, że to spotka­
nie grozi nieuniknioną wpadką. 
Poszukiwany przez N KW D  od 
1944 r. wreszcie został zidentyfi­
kowany w  Krakowie w  1960 r. 
przez Urząd Bezpieczeństwa jako 
Romuald Warakomski.

Urodził się w  W ilnie, 15 paź­
dziernika 1908 roku na terenie 
parafii św. Rafała, jako syn Jó­
zefa i  Marii z Boroszewiczów 
Warakomskich. Nauki w  zakre­
sie średniej szkoły ukończył oko­
ło roku 1930. Od 1933 do 1939 
studiował malarstwo na W ydzia­
le Sztuk Pięknych Uniwersytetu 
Stefana Batorego w  W iln ie. W  
grudniu 1939 roku, po wrześnio­
wej klęsce i okupacji. kraju 
przez wojska hitlerowskie, wraz 
z bratem Michałem wstąpił w  
szeregi konspiracji akcji podzie­
mia Armii Krajowej. Centralne 
jego. ognisko znajdowało się w  
kolegium Jezuitów przy -koście­
le św. Kazimierza, gdzie ks. Ka­
zimierz'Kucharski SJ (pseudonim 
„Szymon”) organizował ruch 
oporu, prowadząc ożywione 
kontakty z przedstawicielami po­
litycznych stronnictw oraz z 
Adamem Żółtowskim, delega­
tem rządu w  Angers. Tam też, 
28 grudnia 1939 r. sformowała 
się Kómenda Okręgu. Komen­
dantem został wybrany ppłk N i­
kodem Sulik, ps. „Jodko", „Ka­
rol z wąsami”, „Jemioła", zastę­
pcą komendanta ppłk Adam Op- 
tułowicz, ps. „Leon". Na polece­
nie „Szymona" już w  paździe­
rniku 1939 r. Stanisław Kiałka 
zorganizował przyszłą Komórkę ■ 
Legalizacyjną Sztabu Okręgu.

• Sporządzanie iałszywych doku­
mentów było pilną sprawą pod­
ziemia, nie cierpiącą zwłoki w  
okupowanym kraju. Chodziło o 
ratowanie ludzi, gdyż istniały 
możliwości wyjazdu wojskowych 
za' granicę, głównie przez Kow­
no za pośrednictwem ambasady 
brytyjskiej. Przynaglała też ko- fl 
nieczność ' zabezpieczenia przed 
więzieniem oficerów i  podofice­
rów, którzy na miejscu mieli 
tworzyć kadry podziemia. Och­
rona zaś samych kadr pozostała

głównym obowiązkiem Legaliza­
cji.

W  skład Komórki Legalizacyj­
nej weszli między innymi bracia 
Michał, ps. „P iotr" i Romuald, 
ps. „H ilary" Warakomscy. Ko­
mórka od października 1939 r. 
do maja 1940 r. wydała ok. 
3000 dokumentów. Biuro od sier­
pnia 1940 r. znajdowało się na 
Nowym  Swiecie przy uL W ar­
szawskiej w domu Rymkiewi­
czów, a od listopada w  dzielni­
cy  Krzywe Koło przy ul. Fila- 
reckiej. Sztabowa Legalizacja 
podlegała bezpośrednio szefowi 
Sztabu Komendy Okręgu. Dzieli­
ła się na dwie placówki: tech­
niczną —  kryptonim Kuźnia, 
biurową —  kryptonim Gospoda. 
Od listopada 1940 do grudnia 
1941 r. w  skład Kuźni wchodziły 
pracownie: graficzna, fotografi­
czna, cynkog rafia, warsztat wul­
kanizacyjny pieczęci i \ drukar­
nia. Stan personalny Legalizacji 
wynosił 9 osób, w  tym Kuźnia 
zatrudniała 5 osób, a Gospoda 
4 osoby.

Wydajność Komórki w  okreśie 
niemieckiej okupacji od czerwca 
1941 do lipca 1944 r. wynosiła 
od 20— 70 kompletów dokumen­
tów dziennie. M ając na uwadze 
fakt, że placówka podejmowała 
prace dwa razy w  tygodniu, a 
na komplet wchodziły trzy do- 
kumenty, można przyjąć, że 
biuro miesięcznie wykonywało 
850— 900 sztuk dokumentów, co 
w  ciągu trzech lat wynosiło śre­
dnio ok. 30.600 sztuk dokumen­
tów, Cały zaś bilans pięcioletniej 
pracy od października 1939 do 
lipca 1944 r. zamknie się w  po­
nad 38.000 dokumentów. Biura i 
pracownie dokumentów, ze 
względu na zagrożenia i wpadki, 
zmieniały swe lokale i dzielni­
ce miasta.

Po wkroczeniu sowieckiej armii 
do W ilna Kuźnia mieściła się 
na Antokolu przy ul. Ogińskie­
go 8, w  lokalu Ireny Pióreckiej, 
która w  walce z  wrogam i o jczy ­
zny straciła mężd i  dwóch sy­
nów. Komórka Legalizacyjna, 
której kierownikiem był Michał 
Warakomski (ps. „P iotr"), podję­
ła akcję stemplowania doku­
mentów tożsamości, w  odpowie­
dzi na analogiczne stemplowa­
nie zarządzone w  sierpniu przez 
radzieckie biuro ewidencji lud­
ności oraz produkcję kartek ży­
wnościowych. Następnie podjęto 
na szeroką skalę produkcję do­
wodów tożsamości; uzupełnia­
nych metryką urodzenia. W  os­
tatnim kwartale 1944 r. wydano 
ich 10.000 egzemplarzy. Po 
aneksji W ileńszczyzny i  Litwy 
do Związku i Radzieckiego rozpo­
częła się wymiana niemiecko- 
litewskich dowodów tożsamości 
na paszporty rosyj sko-litewskie 
z zaznaczeniem obywatelstwa 
Radzieckiej Republiki Litewskiej 
i równocześnie pobór do Aramii 
Czerwonej. W  tej sytuacji Ko­
mórka przystąpiła do wydawania 
na szeroką skalę książeczek w o j­
skowych, zwolnienia z  poboru i 
odroczenia służby wojskowej. 
W obec represji i na szeroką ska­
lę  zaplanowanych deportacji

CENY DREWNA

Polaków z W ileńszczyzny na Sy­
berię placówka przystąpiła do 
fałszowania i wydawania doku­
mentów ewakuacyjnych i repa­
triacyjnych na Zachód, do Pol­
ski. Od połowy lutego do pierw­
szej dekady sierpnia 1945 r. 
wydała ponad 13.500 dokumen­
tów dla 4500 osób. Komplet 
ewakuacyjny składał się z 
trzech dokumentów: karta ewa­
kuacyjna, w iza i  świadectwo 
szczepienia przeciftyfusowego. 
Za cały zaś okres od lipca 1944 
do 10 sierpnia 1945 r., czyli do 
likwidacji Kuźni, wydano 45.000 
lewych dokumentów. Za cały 
czas w ojny od października 1939 
do 10 sierpnia 1945 r. wydano
85.000 dokumentów.

Poza tą cyfrą k ry je  się szero­
ka skala ludzkich przeżyć, emo­
cji, obaw, lęku, głodu, ustawi cz -, 
nego narażania się na więzienie 
i Sybir. Ze względu na ustawi­
czne ściganie i  wyłapywanie 
przez N K W D  oficerów i żołnie­
rzy Arm ii K ra jowej, na majowej 

'odprawie 1945 roku szef K o­
mendy Okręgu major W incenty 
Chrząszczewski (ps. „Ksawery"), 
wykonując postanowienie K o­
mendy Okręgu o  likw idacji Le­
galizacji zaproponował je j kiero­
wnikowi M ichałow i Warakom- 
skiemu wyjazd  do W arszawy. 
W ówczas kierownikiem komór­
ki został mianowany je g o  brat 
Romuald Warakomski, który kie­
rował Kuźnią do je j likwidacji 
przez N K W D  w  dniu 10 sier­
pnia 1945 r. Ratując sw oje  ży ­
cie przybył do W arszaw y 15 
sierpnia, aby razem z bratem 
Michałem podjąć dalszą działal­
ność Legalizacji w ileńskiej na 
terenie W arszawy. Zespół ten 
składał się ty lko z  trzech osób: 
Michał i Romuald Warakomscy 
oraz Janina Krukówna („Lidka"). 
Dla większego bezpieczeństwa 
prowadzili dw ie niezależne pra­
cownie: cynkograficzno-biurową
i graficzną. Grafikę wykonywał 
Romuald w  K lębow ie na osiedlu 
Ostrówek w  domu inż. Stankie­
wicza. W  połow ie sierpnia 1946 
roku Michał wyjechał na pod­
robionych dokumentach do 
W łoch  do II Korpusu gen. A n ­
dersa. W ydostał się z  paszczy 
smoka, który w ięził i mordował 
oficerów A K . W  marcu 1947 r. 
Romuald —• „H ila ry " uzyskał
zwolnienie z  konspiracyjnej dzia­
łalności od Anton iego Olechowi- 
cza i przeszedł do żyd a  cyw il­
nego. Dalsza działalność A K  nie 
miała szans powodzenia pod do­
minacją Związku Radzieckiego i 
szalejącego NKW D.

Działalność zespołu Komórki 
Legalizacyjnej była bohater­
stwem. Uratowała tysiące ludzi 
przed więzieniem, zsyłką na Sy­
berię lub śmiercią.

Legalizacja ma na swoim kon­
cie zapisane 3 ordery Virtuti 
M ilitari V  kl., 6 Krzyżów  W a le ­
cznych, 4 Srebrne K rzyże Zasłu­
gi z Mieczami. Najcenniejsze 
jednak dla nas było zawsze 
świadectwo ze  strony nieprzy­
jaciela; niejeden raz wyrażone 
przez niemieckie gestapo, a po­
tem szczególnie podnosząca na

W  związku z podwyżką cen 
paliw, zasobów energetycznych 
oraz drewna na pniii bardztl 
podrożała produkcja drewna, to. 
też rząd Republiki Litewskiej 
postanowił zatwierdzić następu­
jące ceny drewna, sprzedawane­
go ludności do ogrzewania po­

mieszczeń oraz do innych po­
trzeb bytowych zgodnie z  usta­
loną normą spożycia (w  talo­
nach za metr sześcienny): igla­
ste i miękkie liściaste —  350, 
sosnowe i olchowe —  400, brzo- 
zowe i  twarde liściaste —  450.

Ustalono, iż drewno dla wszy.

stkich innych użytkowników (a 
dla ludności ponad ustaloną 
normę spożycia) sprzedaje się 
po cenach rynkowych) £ 

Zlecono Ministerstwu Gospo­
darki Leśnej ustalenie normy zu­
życia drewna, sprzedawanego 
ludności na ogrzewanie pomie­
szczeń oraz inne potrzeby byto­
we.

duchu opinia radzieckich orga­
nów bezpieczeństwa.

Pamiętam osłupienie oficerów 
N KW D  bodaj 10 sierpnia 1945 r. 
Weszli do ostatniego lokalu Ku­
źni w  piwnicy przy ul. Boro­
wej 3. „Eto Kuźnia?" —  zapytał 
jeden z nich zwracając się do 
mnie. „Kuźnia" —  odpowiedzia­
łem. Rozejrzał się z  niedowie­
rzaniem po ciasnej . pracowni, 
spojrzał z  zaciekawieniem na 
kilka młodych przemęczonych 
ludzi... a potem t—■ „Toż w y  za­
rzucili waszymi dokumentami 
całą Litwę i Białoruś!" „Byliśmy 
gotowi jeszcze raz to zrobić, 
gdyby nie ten zamknięty już 
ciasno wokół nas pierścień" (Ro­
muald Warakomski: Komórka
Legalizacyjna Sztabu Okręgu
Wileńskiego Arm ii Kra jowej w 
latach 1939— 1947;- rękopis auto­
ra s. 360— 362).

Romuald Warakomski po uzy­
skaniu zwolnienia z działalno­
ści konspiracyjnej w  Arm ii 
Kra jowej, ju ż w  kwietniu 1947 
r., legitymując się dowodem oso­
bistym jako Roman W ojn icz
zgłosił się do nowicjatu w  Czer­
nej k. Krzeszowic z  prośbą o  
przyjęcie do Zakonu Karmeli­
tów  Bosych. W  czerwcu 1947 r. 
otrzymał habit zakonny i imię: 
Marian od Najśw. Serca Jezusa. 
Profesję zakonną złożył 18 czer­
wca 1948 r. Studia filozoficzno- 
teologiczne ukończył w  Kra­
kow ie i w  dniu 28 czerwca
1953 r. przyjął święcenia ka­
płańskie. Odznaczał się gorli­
wością i surowością w  życiu 
zakonnym. Był cenionym reko­
lekcjonistą. W  latach 1954— 1957 
spełniał obowiązki mistrza no­
wicjatu, a w  latach 1957— 1960 
był przeorem klasztoru w  Kra­
kowie. Był wymagającym, a 
czasem nawet niezrównoważo­
nym przełożonym. Dnia 22 gru­
dnia 1961 r. po odkryciu go  w  
klasztorze przez Urząd Bezpie­
czeństwa i ogłoszeniu amnestii 
d la.żołn ierzy A K , na własną pro­
śbę został zwolniony z  obowią­
zku spełniania funkcji kapłań­
skich. Pozostawał w  klaszto­
rze w  Czernej przez kilka lat 
na statusie brata zakonnego. W  
roku 1965 skłoniony przez psy­
chologa i  przyjaciół powrócił do 
sprawowania funkcji kapłań­
skich. N a  prośbę Stanisława Kiał- 
k i podjął się zadania opracowa­
nia historii działalności Komórki 
Legalizacyjnej z  czasów konspi­
racji. Pracę na zamówienie Dy­
rekcji Biblioteki Ossolineum we 
W rocław iu ukończył 20 lipca 
1974 r. p t : ' „Komórka Legal za- 
cyjna Sztabu Okręgu W ileń ­
skiego Arm ii Kra jowej w  latach 
1939— 1947". • Zadedykował ją 
„Generałowi W ilkow i (Aleksan­
drowi Krzyżanowskiemu), K ole­
gom wspólnej walki, ludziom 
m ojej rodzinnej Ziemi W ileń ­
skiej**. Przy pisaniu tego pa­
miętnika powróciły z  całą siłą 
dawne przeżycia z  okresu kon­
spiracji. Ten swoisty świat prze­
żyć negatywnie odbił się w  sfe­
rze jego psychiki, powodując ner­
wice lękowe i bezsenność. W  tym 
stanie zdrowia poprosił władze 
Kościoła o  udzielenie dyspensy, 
aby mógł powrócić do stanu 
świeckiego, gdyż w y d a ja ło  mu 
się, że życie zakonne oraz świę­
cenia zakonne podjął z< koniecz­
ności ratowania żyda, ze stra­
chu przed konsekwencjami ze 
strony N K W D  za udział w  kon­
spiracji.

Pozostał jednak do końca ży ­
d a  w  klasztorze na statusie Ud­
ka. Pojednany z  Bogiem, w  tru­
dzie zakończył doczesną piel­
grzymkę życia 20 czerwca 1986 
roku.

PROBLEM,^ T V  L I T W Y M

Do wynajęcia,,.! 
błękitny ekran |

I m ów  wokół telew izji głoś­
no. Dotyczy to n ie tylko w L I  
dzów, którzy zaniepokojeni $ą 
rozmowami, że w  przyszłości niej 
będą mogli oglądać T V  Rosji. | 
Utworzone zostało nawet spec- -t 
jalne konto, na którym widzo­
wie gromadzą fundusze na tran- | 
smitowaole tej stacji. Albowiem 
sytuacja finansowa Telew izji Li. j  
tcwskiej jest krytyczna. Spo-| 
wodowane to zostało gwałtów- j 
nym wzrostem cen na energię, 
toteż Ministerstwo Łącznoś­
ci, w  którego gestii są wszystkie 
kanały, ciągle zwiększa rachun­
ki, czyli faktycznie ponad po­
łowa całego budżetu idzie n& 
opłatę usług łącznośd.

Oczywiście cen się nie da 
zmienić. W ielokrotnie pisaliśmy 
też o  tym, że dziwnym i nie­
zrozumiałym pozostał dla nas 
'(a i dla w idzów zapewne) 
że w  tak kryzysowej sytuacji 
finansowej utworzona została no­
wa państwowa telewizja, czyli 
Telew izja L itw y Wschodniej, Do. 
brze to dla k ra jów  bogatych 
mieć' swe regionalne programy, 
ale zgódźmy się z  tym. że na 
danym etapie dla naszego państ­
wa —  to luksus nie do wyba­
czenia.

Jaki natomiast los oczekuje 
telew izję państwową, tym bar 
dziej, iż  wszyscy pamiętamy, jak 
to w  połow ie listopada ukazało 
się oświadczenie Prezydium Ra 
dy iDPPL, w  którym między in­
nymi są takie oto zdania: „Z  ra­
dia i  te lew izji zdaniem Prezydium, 
powinny proporcjonalnie korzy­
stać wszystkie siły polityczne. W  
najbliższym czasie musi być jak ; 
najwnikliw iej rozpatrzona kwe- ' 
stia odpaństwowienia radia i te­
lew izji". I  oto 7 grudnia rząd 
p rzyjął no\^ą uchwałę o dzierża­
w ie  sieci radiowo-telewizyjnej. 
Specjalnie powołana komisja ma 
przeprowadzić konkurs na wyna­
jęc ie  państwowych nadajników 
radiowych i telewizyjnych, ra- 
diofikacji przewodowej i kanału 
te lew iz ji kablowej.

Do nadawania programów pań­
stwowych sprzęt Litewskiego Ra­
dia i Telew izji wynajmowany 
będzie poza konkursem. Minister­
stw a Łącznośd i Informatyki ma 

. zapewniać nadawanie programów 
I i n  Radia Litewskiego, jak 
również programu I, Te lew izji l i ­
tewskiej oraz Telew izji Litwy 
Wschodniej. Ponadto ministerst­
wu temu zezwolono" na zawar­
cie umowy z  zamkniętą spółką 
akcyjną „Te le-3 " . kierowaną 
przez L. Baśkauskaite w  spra­
w ie  transmisji jej- programu przez 
trzedą sieć . nadajników T V  
(LTV-3).-

A  w ięc  rozpoczyna się kon­
kurs. C ieszyć się z  tego czy 
smucić? W id z sam w y ­
ciągnie z tego wniosek. M y  zaś 
podsuwamy tylko taki wariant 
—r wyobraźmy sobie, że telew i­
zje: Polski, Rosji, czy też Ostań- 
kino n ie  zechcą uczestniczyć w  
konkursie, a lbo nie zwyciężą. 
W tedy  będziemy musieli pożeg­
nać się z  nimi i zostaniemy ska­
zani na eksperymenty rodzimej 
prywatnej, a przy tym nie­
fachowej telewizji.

•No, a le to minorowe przypu­
szczenia pesymisty. W ynfld  kon­
kursu zostaną podsumowane pod 
koniec I kwartału 1993 r. Czyli 
logicznie jeszcze przez trzy mie­
siące oglądamy stare prog­
ramy. ' A  będąc przy progra­
mach telewizyjnych chdeli- 
byśmy wytłumaczyć wszystkim 
kto do nas dzwonił c o  tym, gdy 
w  .fRespublice" zjaw iło się zda­
n ie  o. 17 milionach talonów pła­
conych za program Telew izji 
Polskiej-. Informujemy więc, źe 
Telew izja Polska transmitowana 
jest bezpłatnie w  ramach umo­
wy. Natomiast redakcja Telew i­
z ji L itwy Wschodniej, która jest 
na tym samym kanale 38 —  płaci 
właśnie taką sumę— 17 milionów 
talonów Centrum Technicznemu 
za nadajniki oraz linie radiowo- / 
przekaźnikowe.

Helena GŁADKOWSKA
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Ukłony 
od Waki

pokończenie ze itr. 4)

podniosła się więc, szybka 
podbierała i do pracy. 
Drzwi otworzyły się lekko i 
wsZystko w biurze było w  
porządku, ale wewnątrz tkwił 
ciągły niepokój. Przecież to 
tylko jakiś głupi sen ^:wm a- 
wiała sóbie.

Było jednak prawdą, że 
nigdy nie czuła się tu dob- 
ize. Przyjechała po studiach. 
Ze skierowaniem dó pracy. 
Tak jak inni młodzi Litwini. 
No i  chyba nie było co na­
rzekać. Zarobki dobre. M ie­
szkanie otrzymała. Latem tu 
tak "ładnie, żą nigdzie nie 
trzeba jechać na wczasy- I 
woda, i las —  wszystko na 
jniejscu.

Do Wilna przysłowiowe 
parę kroków. I .pociąg, i au­
tobus jeździ. Tylko że z  ludź­
mi jakoś nie wyszło. Nie, w 
pracy ̂ wszystko dobrze. A le 
ętoczęnie jakieś skryte, nie­
przychylne. Choć może i  sa­
ma temu winna. Stroniła od 
szerszych kontaktów. Zawsze, 
obawiała się, że jej wypom­
ną, i i  jest przyjezdna, nie­
wiele więc ma o powiedzenia. 
Choć ilu tu tych, nieprSrysła- 
nych?

W  promieniejącym spoko­
jem gabinecie pracowała mło­
dą kobieta. Kiedy podniosła 
oczy, wyglądała na zrówno­
ważoną i w  pełni pogodzoną 

.zę światem. Mówiła popraw- 
ngi polszczyzną z ciut dostrze­
galnym akcentem litewskim, 
leonija Kuliene, współpra­
cownik naukowy instytutu.

Pracuję tu od samego po­
czątku. Fenologia to moja 
dziedzina. Jak to popularnie 
wyjaśnić? Obserwuję rozwój 
przyrody. Noturję, kiedy ja­
kie I' rośliny pączkują, kiedy 
kwitną, kiedy jakie ptaki 
przylatują, kiedy odlatują... 
■- Pochodzę z Kiejdan. W  
tamtych okolicach dużo Po­
laków mieszka. A  może i nie 
Polaków. Tylko tam wszys­
cy po polsku rozmawiają. W  
Kościach, Tubiacłr, Wędzia-

gole. Po mniejszych zaścian­
kach. Mój polski wyniosłam 
z domu. W  majątku urodzi­
łam się, moi rodzice do szla­
chty należeli, to u nas z da* 
wien dawna tylko po polsku 
rozmawiano.

Ja jestem Litwinką. Ojciec 
był Litwinem Martinauskas. 
Mama w  K ijow ie urodzona. 
Uczyła się tam w  polskim 
gimnazjum. Z  domu była Pe- 
Irawicziufce, ze szlachty.

Pod Kiejdanami w  kołcho­
zie mieszkaliśmy. Cały koł­
choz tylko d o  polsku rozma­
wiał. A  szkcła była litewska. 
To w  szkole znowuż w  in­
nym języku nie mówiono... 
Gzv jeżdżę tam teraz? Nie. 
Nikogo tam nie mam. Jak się 
orzeniosłam do Wilna, to i 
rodziców stamtąd zabrałam.

Leokadia KO M AISZKO  

(cdn.)

N A  ZDJĘCIACH: dawna prze­
chowalnia karet, teraz —  DK, 
zarząd gminy i  Inne urzędy; pa­

miątkowy kamień w  parku; 
k rzy ł hrabiny Tyszkiewiczowej.

Fot. Bronisława Kondratowicz

C O  
KIEDY 
G D ZIE •
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W YSTAW Y, KIERMASZE 

•# Bieżący przegląd informa­
cyjny rozpoczniemy od delikat­
nej krytyki pod adresem Cen­
trum Sztuki Współczesne), Vo- 
tećiu 2 (Niemiecka), w  których 
to we środą została otwarta ob­
szerna wystawa pt. „Pornogra­
fia". N ie  komentujemy zazwy­
czaj w  tych zestawach ekspozy­
cji* Jednakże dziw i otwarcie te- 
Jjo pokazu, w adwencie, tuż u 
Progu Bożego- Narodzenia. No, 
* 1® widocznie gospodarze mieli 
BWe  racje, zresztą sztuka pozo­
staje sztuką. A  w ięc iest to sze­
roka' retroąpekcja litewskiej por. 
nografii artystycznej od 1921 ro. 
*u (kiedy to w  litewskiej sztu- 
ce po raz pierwszy została uka­
zana naga kobieta), aż po dzień 
dzisiejszy. Znalazły się tu pra­
ce L. Jablonskisa, A . Pulpy, G. 
Trimakasa, s. Paufcsztisa i in. 
Natomiast wczoraj w  tymże lo­
kalu rozpoczęła się - Jeszcze Je-
d^a hnpreza%4-festiwal sztuki I 
video krajów bałtyckich oraz 

rancji. Potrwa 3 dni. W  Jego 
ramach przewidziane sympozjum 

r*z wystawa „VldeoaTt“ . 
w  Ciekawy pokaz fotografi- 

“ Yrmy w  Pałacu Pracow­
ników Sztuki, Daukanto 3/8 (pi.

Daiikańtasa). Jego autorem jest 
B. Jasinevićius Rebelio z  Brazy­
lii. Ukazuje ż y d e  Litw inów w 
tym kraju.

0  Galeria ,,Vartal", Vilniaus 
39 (Wileńska) zaprasza na Bo­
żonarodzeniową wystawę ińmifr-

przepiękny pokaz Bóżćfea*- 
rodzeniowy zortafllz&^rajs - też 
Biblioteka Tech ń itzń i,. śW. Igno- 
to 6 (św. Ighacego^. złożyły się 
nań specjalne wydania reklamo­
we oraz katalogi (z ponad dwu* 
ńastu państw świata) uk\2?Qjące 
atrybutykę liturgiczny*

W ystawę dopełnia ja 'przepisy 
i porady świąteczne: dotyczące 
dań, ubrań, zabawek, upomfa- 
ków. Firma „P lora", proponuje 
pocztówki z  suszonych kwiatów;
natomiast ZSA „Le le" — lalki 
oraz kalendarze. Towarzystwo 
Sadowników przygotowało nowo­
roczne wiązanki, wszystko to .nie 
tylko do obejrzenia, ale też do 
nabycia. ^

10 Świąteczną wystaw^ - kier­
masz zorganizowała też galeria 
„Langas", ASmenos 8 (Oszmian-

Sk«  Natomiast w G a ie r li M «d «- 
U, iforió U , . (Świętojańska) 
'inolfia nattyć wyroby jubHerskie

braż ęeramiitói
G.Sjcor^,, z&flatżyliśmy o kier­

masze.1̂  to trwają one w  w ie­
lu salach, pałacach W ilna. Np. 
w Domu Prasy można nabyć 
w iele rzeczy upominkowych, jak 
te i wspaniale futfa. ? iękh « tor­
by sk6rżafl§, bambbstó z N ie ­
miec i ińń§. Wyroby do nabycia 
na ińję^Yńaród&wym kiermaszu 
W „Komećłte*. K iefifiasz świąte­
czny feżyńńy też w sklepie Ollfeb- 
iów yA  ,vBalilal". A  najnowszy 

^  sobotę, niedzielę W Wileń­
skim Planetarium. Będzie to 
swoiste królestwo )4 )e fcoraz w y­
robów. z  nich —* S g jk  Jego gos- 
podarzem bę<Mfe W iew iska Fa­
bryka Drobili.

t e a t r

i#  Premierę ma Rosyjski Teatr 
iJramatfcjny. W  sobotę zaprę- 

• •źentUfe,. .^Spóźnioną miłość" A . 
O s tr o w s k ie j.

W . niedzielę dla dzieci „P ió­
r k o  żurawia". W ieczorem  „N ie ­
dźwiedź".

Dziś W Operze .kpiąca 
królewna". Jutro opera G. Biz- 
zeta „Carmen". W  niedzielę „A  
Próba".

i0  Jeszcze jedna premiera. 
Na 'Matej Scenie Teatru Aka­
demickiego — dziś, 1-utro, poju­
trze „JeHizawietą .Bam" p .  
Gharms).

KONCERTY 

%  Miłośnicy muzyki organo­
wej w  sobotę i niedzielę moga 
się wybrać do Sali Barokowej, 
gdzie występuje N. Dainiene.

GORZEJ N IZ  W  JUGOSŁAWII

Jak podała Polska T V  (I pro­
gram) średnie uposażenie mie­
szkańca Belgradu wynosi 200 
dolarów USA. Jest z  tego po­
wodu bardzo niezadowolony. 
Ciekawe, co by powiedział, gdy­
by jego  uposażenie wynosiło 
20 USD, jak np. nasze, dzien­
nikarzy?

ŚW IĄTECZNE W IĄ Z A N K I

Od 8 do 22 grudnia w  pała­
cu W ystaw  „Litexpo“  przy al. 
Laisves 5 będą się odbywały
tradycyjne bożonarodzeniowe
wystawyw wiązanek, które z  po­
wodzeniem mogą zastąpić cho­
inki. W ystaw ie będą towarzy­
szyły różne imprezy ~  zabawy, 
loterie,' gry. W stęp od 10 do 20 
godz. v

„ERELIS" PRZYM IERZA SIĘ 
DO K R A K O W A

Prawdopodobnie po Nowym  
Roku^ firma turystyczna „Erelis" 
otworzy nową linię autokarową 
W ilno— Kraków. Poza tym w  na­
stępnym roku autokary W iln o — . 
Warszawa będą kursowały co­
dziennie^ w  nieparzyste dni au­
tokarem ,,Orbisu", a 'parzyste — 
„Erelisa".

G A L IM A T IA S  w  SPRZEDAŻY 
M IESZKAŃ

21 listopada Samorząd m. W il­
na zorganizował aukcję miesz­
kań. Jednopokojowe mieszka­
nia sprzedawano po 110 i 170 
tys. tal., trzypokojow e —  po 
170— 180 tys. tal. Tymczasem 
firma ;,Real Estimate" twierdzi, 
że realna cena trzypokojowego 
mieszkania w  nowej dzielnicy 
Pilaitó (Zameczek) wynosi 12 
tys. dolarów (3 min 700 tys. ta lj, 
a jednopokojowego —  6 tys. do­
larów (1 m in 850 tys. tal.). Ko­
m isja prywatyzacyjna nałożyła 
yeto na aukcję. Osoby, które 
wykupiły mieszkania, są w  roz­
terce.

„A N YK S C IU  V Y N A S " W R A C A

W  końcu przyszłego roku 
znów pojaw ią się w  sprzedaży 
popularne naturalne wina litew­
skie „Anykśćiu vynas". A  na 
N ow y  Rjok szykuje się wódki 
„Sukurys", likiery, alkoholizo- ■ 
wane w ino „AnykSta", „Vers- 
mó".

„Anykśćiu vyn as" powstała 
w  -1926 roku. Założył ją. B. 
Karazija. W  1938 r. firma uzys­
kała „Grand Prix " na wystawie 
w  Paryżu.- Po wojn ie litewskie 
naturalne wina jabłeczne, jarzę­
binowe cieszyły się wielką po­
pularnością Po wyzwoleniu, z 
upadkiem przemysłu, zniknęły z 
lad sklepowych.

JĘZYK OGŁOSZEŃ

Język gazetowych ogłoszeń 
jest bardzo ciekawy. Jeszcze pa­
rę lat temu wydziwialiśmy, że 
agencje reklamowe wychwalaj ą-* 
nam towary, których ńię może­
m y kupić. Teraz —  każde ogło­
szenie —  to autentyczny towar, 
usługa itp. Pojaw iły się ogłosze- 
nia, których kiedyś w  ogóle nie 
było. Np., że „urocza pani mo­
że służyć za przewodnika po 
mieście w  ciągu całej doby .

**ub —  że firma organizuje wv-‘ 
cieczkę do Stambułu (komercyj­
ną) i że można wziąć ze soba- 
towaru na 120 kg. Obok o g ło ­
szeń, ze pod takim i takim te­
lefonem skupuje się dolary, po­
jaw iły się ogłoszenia o skupie 
łotewskich rubli 1 estońskich 
koron.

SZW AJCARZY I  MASŁO

Masło szwajcarskie było znane' 
jeszcze przed wojną. W  maleń­
kich wileńskich sklepikach moż­
na było kupić paczkę z trady- 
cyjną krówką bez problemów. 
Również dziś Szwajcaria słynie 
ze swego doskonałego nabiału. 
W ielu  mieszkańców sąsiednich 
krajów jeździ specjalnie do Ber­
na czy  Genewy tylko po to, by 
zaopatrzyć się w  masło. W ięc 
też szwajcarzy nałożyli cło na 
masło —  78 proc.

L ITW A  I  CHLEB

Podobno chleb jest masowo 
wywożony z  Litwy, więc nasi 

• celnicy proponują wprowadzenie 
cła na chleb w  wysokości od 
100 do 200 proc. Na razie jest 
to tylko propozycja.

DO NORW EGII —  BEZ W IZ Y

Norwegia jest kolejnym, kra­
jem, do którego możemy w jeż­
dżać bez wiz. Dotąd decyzje ta­
kie podjęły W ielka Brytania, 
Dania, Czechy i  Słowacja, Sin­
gapur. Śez w iz mamy prawo 
wyjeżdżać również do Polski i 
na W ęgry.

ŚW IĄTECZNY KIERMASZ

Od 15 do 22 grudnia w  skle­
pie meblowym na uL Mindauga- 
sa (Mendoga) 11 organizuje się 
kiermasz świąteczny. Jeżeli ktoś 
zechce podarować bliskim kom­
plet mebli —  bardzo proszę. A le  
można tu nabyć różne inne, po­
mniejsze przedmioty. Radzimy 
więc zaglądnąć.

AU KC JA W A LU TO W A

Bank komercyjny „Vytis" or­
ganizuje ostatnią w  tym roku 
aukcję walutową. Odbędzie się 
ona 21 grudnia o godz. 11 (Basa- 
navićiusa 7, IV  piętro, teL 22-72- 
10). -Rejestracja do 17 grudnia 
w  pokoju 221),

N A  KALWARYJSKIEJ

Pojaw iły się nowalijki, ale nie 
nasze. Za kilo świeżych ogór­
ków mieszkańcy Kaukazu proszą 
400 tal. Droższa jest niż na Hali 
na tym bazarze śmietana —  180 
tal. za litr. Jest więcej oleju niż 
na Hali, ale kosztuje 200 taL 
Słoiczek majonezu „  70^taL pu­
szka (mała) groszku ńeioneg0 
60 tai, kiló masła 320 tal, dzie­
siątek jaj 85 taL Za kwaszoną 
kapustę proszą 90 taL (na Hali 
80). K ilo schabu wieP ^ ! ^  
600 tal. kilo wołowiny 200— 
taL

WCZORAJ W  BANKACH LITEWSKICH

Litewski komercyjny „V y tl«M: 
dolar -^  313.20 (skup), 322.80 
(sprzedaż), marka niemiecka —* 
199.80 (skup), 205.90 (sprzedaż).

Wileński komercyjny, dolar 
—  325.36 (skup), 338.64 (sprze­
daż), marka niemiecka 205.80 
(skup), 214.20 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar — 
(skup), 341 (sprzedaż), marka 
niemiecka -  209.60 (skup), 
217.90 (sprzedaż). f .

„Herm is": dolar —  325 (skup).

338 (sprzedaż), marka n[®nV.eck®
  206 (skup), 214 (sprzedaż).

Litimpex": dolar 325
338 (sprzedaż), “ arka

205 (skup), 21 •>
(skup), — 
niemiecka 
(sprzedaż).

„Taoras” : dolar„Taoras : aoia» —  325 (skńp)»
338 (sprzedaż), marka niemiecka
207 (skup), 215 (sprzedaż).

„Balttc" bank: dolar —  J2S 
(skup), malka niemiecka — . '!lu 
(skup). ' _________

Tańsze bilety
Jak już pisaliśmy, znacznie 

zdrożały bilety na autobusy pod. 
miejskie. *Wiele osób skarżyło 
się, że nie może sobie pozwo­
lić  na ich kupno. Niektórzy pro­
sili o  wprowadzenie na rejsy w 
okolicach W ilna miesięcznych 
biletów, jak to się robi w  mia­
stach. Zajezdnia Autobusowa po­
szła na rękę i ogłosiła o  obniżę.

^  hiletv w komunika- niu cen na Diieiy w
cjl podmiejskiej oraz ^  '
wadzeniu S e tó w  m,l“ ięc“ V<* .  
Cenv biletów obnilono o  W  
proc Bilety miesięczne f bow‘<' ’  
zuia od 20 kaźdeao m iąsiacado
T  Mstenneco. Bilet miesięczny 
do Niemenczyna kosztował ̂  
grudnia 2460 tal., teraz .
dla Studentów i uczni zamiast 
1230 kosztuje 720 tal,

Inf. wł.
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LTV-1

g oo l— Program dnia. 9.05 •
Ziemi. -Kt.ipeol^». 9'M  -  
fab. „Lekki oddech . tB-°u 
Wiadomości. 18.15 — Hlm dok.
,g  45    Nasi dziadkowie. 19.15
— stolica. 20.00 —  Dobranocka. 
20 25 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 -  Ludzie zMta- 
ieni dla Ulwy. 21.20 -  Wideo- 
serial „Niespokojne dni w  spo­
kojnej rodzinie". 2 2.10  — K iy- 
minai niemieckiej T V  „Zamach .
23.15 —  wiadomości wieczorne.
23.30 —  Wldeoroch.

Program Litwy Wschodniej

7.00 —  Kroki. ?-10 8.30 
Na dzień dobry. P " * ™ ”
publ.-muz. 18.00 — - Pogram
TVP.

Warszawa

iooo  —  Wiadomości.
„Mama i ja " —  program dla 
na (młodszych. 10.20 —  
szkolny koncert życzeń. 11 .0 0  —
„W ielk ie oszustwo" —  fi*® »a0- 
prod. kanadyjskiej. 12.35 —
Kwadrans na kawę. 12.50 
Sto lat" —  magazyn ubezpie­

czeń społecznych. 13.00 —  W ia­
domości. 13.15— 17.00 t l f "
wizja, edukacyjna. 17.05 —  Dla 
dzieci: Ciuchcia. 17.50 -  Język 
angielski dla dzieci. 18.00 —  Te. 
leexpress. 18.20 —  „Ofiara Peari 
Ha-rbour" (cz. 2 -— ost) —  mm 
dok. prod. ang. 19.10 —  Prawo 
i berprawie. 19.30 —  Randka w 
ciemno. 20.00 —  Wieczorynka. 

j  20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  
„W ielk ie o s z u s tw o —  film fab. 
prod. kanadyjskiej. 22.50 
.Zawsze do 21". 23.45 W ia ­

domości. 24.00 —  Dziś w  Se­
nacie. 0.10 —  Historia Hollywoo­
du (61 —  „Hollywood i gangste­
rzy" —  serial dok. prod. USA.
1.00 —  „Akademia" —  rejacia 
z kabaretonu. 1.45 —  .,Rosella 
Hightower” —* film dok. prod. 
franc.

Ostanklno

4.55 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 —  Dziennik.
8.20 —  Do lat 16 i w ięcej. 9.00 

Klub podróżników. 9.50 t r i  P. 
Bogomazow. M iędzy startem i

SPRZEDAJEMY 

w większych ilościach 

napoje orango, cola. le* 

mon po i4  1. Wilno, tel. 

45-42-06.
(Zam. 1452)

SPRZEDAM 

kuchenki elektryczne „Elek­
tra 1006", zapasowe fajerki, 
pralkę ,,Wiatka-automat-16".

Zwracać się: Vilnius, tel. 
23-01-64.

(Zam. 1456)

SPRZEDAJE SIĘ 
białe umywalki z Importu 
„Tulipan" i kompaktowe mu­
szle klozetowe. Kuplę dola­
ry USA.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 
44-97-70.

(Zam. 1455)

metą. , 10.30 —  Ameryka z M. 
Taratutą. 11100 — Dziennik. 11.20 
-- TV  film fab. ,12.55 —  T V  film 
/ab. „Bezimienna gwiazda" (2) 
14,00 —  Dziennik. 14.25 —  Brydż. 
14.50 —  Biznes. 15.05 —  Notes. 
15.10 —  Serial anim. „Pszczółka 
Maja*'. 15.35 —  Centrum. 16.05 — 
Koncert. 16.45 —  Ekspres pra­
sowy. 17.00 —  Dziennik. 17.25
—  Głosy ziemi rodzinnej. 17.50
—  Człowiek i prawo. 18.15 —  
Ameryka z  M. Taratutą. 18.45
—  Pole cudów. 19.40 —  Dobra­
nocka. 19.55 —  Reklama. 20.00
—  Dziennik. 20.40 —  Film fab. 
„Skamieniały las". 22.05 —  Biu­
ro polityczne. 22.40 —  Program 
muz. Podczas przerwy —  Dzien­
nik. 23.40 —  Człowiek tygod­
nia, 23.55 —  Program rozr.

T V  Sosjl

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rekla­
ma. 7.25 —  Czas. biznesmenów.
10.00 —  Najlepsze mecze NBA.
11.00 —  T V  serial „Santa Barba­
ra" (114). 11.50 —  Paralele.

*12.05 —  Reportaże K. Mażeiki z 
NATO. 12.35 —  Dom handlowy.
12.40 —  Sprawa chłopska. 13.00
—  Wieści. 15.00 —  Telegiełda.
15.30 —  Studio „W zrost". 16.00 
_  W ieści. 16.15 —  T V  film „R o­
dzina Smimowów: jak _ _ żyć?".
17.00 —  Trust N. 17.15 —  Me- 
gapolis. 17.45 —^ W . Disney 
przedstawia. 18.35~—  Film anim. 
Ig  45 —  Święto co dzień. 18.55
—  Reklama. 19.00 —  Wieści.
19.20 —  Reklama. 19.25 —
Przedstawia K-2. Film fab. 21.45
—  W asz czek prywatyzacyjny.
21.55 —  Reklama. 22.00 —  W ie ­
ści. Prognoza astrologiczna. 
22.25 - W  Karuzela sportowa.
22.40 —r Na sesji R N  FR. 23.10
—  K-2 przedstawia. 23.50 —  Po- 
ęaduszki.

SOBOTA, 19 GRUDNIA  

LTV-1

8.00 —  Program z  Kiejdan.
9.00 —f ' Wiadomości. 9.05 —  
Dla dzieci. 10.05 —  Ziemia Kłaj- 
pedzka. 10.50 —  Słowo chrześci­
janina. 11.00 —  Zgoda. 12.00 —  . 
Program białoruski. 12.20 —
Zdrowie. 13.00 —  W ojsko litew­
skie. 13.35 —  Film dok. 14.35

—  Dżog dżo. 15.20 —  Spektakl * 
łotewskiej T V  „Eskorial-II".
16.05 —  Film fab. dla dzieci 
„Trzy  orzeszki dla Kopciuszka".
17.30 —  Sport na świecie. 18.15
—  Wiadomości. 18.25 —  Film 
fab. „Operacja Y  i  inne przygo­
dy Szurika". 20.00 —  Dobrano­
cka. 20.25 —  Reklama. 20.30 —  
Panorama. 21.00 —  Pod włas­
nym dachem. 21.45 —  Program 
studia wideoreklamy. 22.05 —  
Dla młodzieży „Rock weekend".
22.45 —  W  świecie kina. 23.15
—  Wiadomości wieczorne. 23.30 

~—  Europejska noc jazzowa.

LTV-2

8.40 —  Koncert. 9.00 —  Prze­
gląd krajowy. 10.00 —  Piramida.
10.30 —  T V  film fab. „Sąsiedzi".
10.55 —  Boże Narodzenie w  
Ameryce. 11.25 ,—r _ Abecadło 
zdrowia. 11.40 —  Najśmieszniej­
si ludzie Ameryki. 12.05 —  Ka­
lendarz. 12.20 —  Cudzego bólu 
nie bywa.

Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 
„Ziarno". 10.35 —  „5-10-15". 
■11.50 —  Język angielski dla 
dzieci. 12.00 —  '•? Rokendroler.
12.30 —  Sobotnie rendez-vous.
13.00 —• Wiadomości. 13.10 —  
Program dnia. 13.15 _—  ,vOdyseja 
zwierzęca" (7) —  serial przy rod. 
prod. USA. 14.00 —  W alt Dis­
ney przedstawia. 15.20 —  T e le ­
w izy jny Teatr Rozmaitości: Ro­
bert Brutter —  , .Spadek na ży­
czenie". 15.30 —  Zaproszenie do 
teatru telew izji: „W  małym do- 
mku" Tadeusza Rittnera. 16.40

' O  Sobotnie rendez-vous. 17.35
—  „ W  życiu jak w  teatrze".
18.00 —  Teleexpress. 18.20 —  
„Domek na prer ii" (24. ost.) —  
serial prod. USA. 19.15 —  „W ie . 
cznie zielone*' —  teleturniej mu­
zyczny. 19.30 —  „Pegaz". 20.00 
-— M ałe wiadomości DD. 20.10
—  W ieczorynka. "20.30 —  W ia ­
domości. 21.00 —  Polskie ZOO. 
21.30*—  „Józefina Baker" (1) —  
film  biograficzny prod. ang.
22.55 —  Kabaretowa lista prze­
bojów. 23.40 —  Wiadomości.
23.55 —  Sportowa sobota. 0.20
—  ..Chimera" (2. ost;l — fi lm 
prod. ang.

Skupujemy surowe skórki 

Przedsiębiorstwo państwowe

rrVilniaus Kailiai11
W  NIEOGRANICZONYCH ILOŚCIACH  STALE  

SKUPUJE OD ORGANIZACJI I PO SZCZEGÓ L­

NYCH OSOB SKÓRKI KRÓLIKÓW I NUTRII.

Zależnie od gatunku i wielkości za skórkę króli­

czą płaci do 170 talonów. Za 1 dcm2 skórki nutrii 

płaci się do 55 talonów.

Surowiec skupuje się pod adresem: Vilnius, ul. 

Paupio 28, tel. 61-16-92, 69-01-29.

(Zam. 1408)

Ostanklno

5.55 ■— Program dnia. 6.00 —  
Dziennik. 6.20 —  Gimnastyka.
6.30 —  Sobotni poranek biznes­
mena. 7.30 —  Sport 8.00 —  
Maraton-15. 8.25 —  Przegląd
eklogiczny. 13.20 —  Przedsta­
wia studio „Polityka". 14.00 — 
Dziennik. 14.20 —  Film anim.
14.45 —  W  świecie zwierząt. 
15.35 —  Dla dzieci. 16.05 —  
Czerwony kwadrat 16.45- —  I 
Międzynarodowy turniej hokejo­
w y  o  puchar „Izwiestii". Kanada
—  Rosja. Tercje II i m . 18.25
—  T V  film fab. „W róć, Lumum- 
b o ". 19.45 —  Dobranocka. 20.00
—  Dziennik. 20.40 —  Co? Gdzie? 
Kiedy? 21.45 —  O  międzynaro­
dowym festiwalu młodych w y ­
konawców piosenki w  Soczi. 
Podczas przerwy o  23.00 —  
Dziennik. 23.30 —  Film fab. „K o­
łysanka".

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Film 
anim, 7.30 ■—  Przegląd NBA.
8.00 —  Świat sportu oczyma fir­
m y „Gillette". 8.30 —JProgram  
03. 9.00 —  Wideokanał „Plus 
jedenaście". 10.10 —  Jak bę­
dziemy żyli? 11.00 —  Film fab. 
„N ow e bajki Szeherezady". (1)
12.05 —  Plastyk J. Mironów.
12.40 -j- Sprawa chłopska. 13.00
—  W ie ś c i 13.20 —  T V  konkurs 
prawników. 14.20 —  Pielgrzym.
15.05 —  „Burda M oden" propo­
nuję. 15.25 —  Wszechświat nie­
znany. 16.05 ttt Futbol bez gra­
nic. 17.00 —  Złota ostroga. 17.30
—  Wiadomości parlamentarne.
17.45 —  Ustami dziecka. 18.15
—  Show masek. 18.45 —  święto 
co dzień. 18.55 —  Reklama.
19.00 —  W ieści. 19.20 —  Film 
anim. 19.30 —  Temat z  waria­
cjami. 21.00 —  Ściśle tajne.
21.55 —  Reklama. 22.00 —  W ie ­
ści. Prognoza astrologiczna. 22.25
—  Karuzela sportowa. 22.30 —  
Mieszanka. 23.00 — Program A .
23.30 %■ A d  libitum. 24.0Q. —  
Film fab. „Spadek profesora 
D oyle".

SKUPUJEMY
czeki Inwestycyjne po dob­
rym kursie 

Zwracać się: Vilnlus, tel 
77-99-76, Zirmunu 27. II pię­
tro. (Zam. 1376)

SKUPUJEMY
czeki inwestycyjne Płaci­

my od razu.
■ Zwracać się: Vllnlus, Kal- 

varl|u 62, tel. 75-09-58 od 
godz 9 do 17.

(Żarn. 1449) 

KUPIĘ
jedno- lub dwupokojowe 

mieszkanie.
Vilnius. tel. 44*92-33.

(Zam. 14321

KUPIĘ
dolary USA i marki nie­

mieckie.
Zwracać się: Vilnius, tel. 

35-48-22.
(Zam. 1359V

SPRZEDAM 
dolary USA 1 marki niemie­
ckie.

Zwracać się: Vllnlusf teL 
75-25-74. (Zam- 1360)

SPRZEDAM 
nową przyczepę „Zubrionok*1.

Zwracać się: Vilnlus, tel: 
26-80-12.

(Zam. 1437)

KTO  URODZIŁ SIĘ 18 GRUDNIA 1

To osoby o delikatnej konstru­
kcji psychicznej. Ich intelekitua- 
Ina osobowość jest n iezw ykła 
wrażliwa i czuła na wszelkie 
radykalizmy. W  życiu starają j 
się kierować prawością 1 iść za. 
wsze prostą drogą. Uczucia, w 
których są wierni i lojalni, od­
grywają w  ich 'życiu ogromną ! 
rolę. Określają ich działania o- 
raz aktywność życiową. Trudno I 
jest im osiągnąć założone cele, 
gdyż brak im przebój owości i 
wytrwałości. "Są zbyt pobłażliwi 
dla siebie i innych..

Kalendarium
* Piątek (18JCII) jest 353 dniem 

1992 r. Dp końca roku 13 dni.1
* Znak Zortak u "—  Strzelec] 

Imieniny* Bogusława, Gra- 5
cjana, Laurencji. Wiktora. ‘

*  Wschód Słońca —  8.38, za­
chód —  15.53- Długość dnia 7 
godz. 15 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 18 gru­
dnia *  zachmurzenie, bez opadów, i 
wiatr południowy, umiarkowany] 
Temperatura 2— 4 stopnie ciepła!

W  ciągu następnych dwóćtó 
dni bez opadow. temperatura w 
nocy 0— 5 stopni mrozu, w  dzień 
0— 5  stopni ciepła.

A k c i i i  B e n d r o « ś

Najlepsza
jakość,
najnizsza

. cena!
Firma „ERA" sprzedaje 

w sklepie „Juste", ul. Ju- 
stlniikiu 62 8, drugie pię­
tro, sztuczne kwiaty. Ku­
pującym większą ilość, 
duże zniżki. * j

Telefon: 22-15-90, 
62-14-08 od 9 do 17.

(Zam. 1447)

POMOGĘ 

wykupić i wymienić nie 
wykupione mieszkania na 
Starówce na mieszkania no­
woczesne.

Zwracać ste: Vilnlus, tel. 
22-70-90.

(Zam. 1422) \

Dyżurni wydania: 

krystyna ADAM OW ICZ, 
Zbigniew MARKOWICZ, 
Teresa 2ARK,
Teresa STRUMIŁO, 
Aleksander SUBOTKlEWICZ

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Se)mn 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 ilpca 
1053 r.

Nasz adres: 2019, Lieta- 
vos Respublika, Vilnlus, 
Lalsv6s pr. 60.

Kod 07218 
Cena 5 talonów.
W  Polsce —  000 zl.
Zam. 4165

N r rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda*

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-70-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa I samorządu terenowego —  42-78-03, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-70, szkolnictwa ' młodzieży —  42-79-73, 42-09-80, łyd a  
politycznego —  42-70-01, żyda wsi —  42-79-08, 42-7840, stołe­
czny oraz aktualności —  42-70-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-70-50, literatury I sztuki —  42-70-88, felietonów I sportu
—  42-00-03, listów —  42-00-05, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondend —  42J90-81, tłumacze —  42-00-00, 
42-72-71, styliści —  42-72-02, maszynistki — 42-77-72.

Zast redaktora Jerzy SURWIŁO

Usługi XERO —  powielanie dowol­
nych dokumentów —  pr. Lalsvńs 60, 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 0.00 
do 17.00 w  dniach pracy, teL 42-79-55.

Biuro ogłoszeń I reklamy —  pr. Lai- 
svte 60, 11 piętro, pokój nr 1114. Te­

lefon —  42-00-03.

L


